
Niecodzienny koncert symfoniczny
odbył się w Filharmonii Łódzkiej.
Niecodzienny, bowiem podczas jego
trwania muzycy zmieniali nakrycia
głowy. Raz były to meloniki, innym
razem myśliwskie kapelusze. Nic
brakło nawet indiańskich pióropu-
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Nie zawsze srogi
W ludowych przysłowiach
Nazwa tego miesiąca oznacza

w języku staropolskim: zły, su­
rowy, okrutny, srogi, co w tym
przypadku ma charakteryzować
ostrą zimę. Przeciętne tempera­
tury lutego w ciągu ostatnich 10.
lat nie potwierdzają jednak ta­
kiej prognozy. Nie zawsze w lu­
tym bywa najchłodniej, podobnie
zresztą jak i styczeń okazał się,
nie po raz pierwszy, zimowym
miesiącem tylko z kalendarza.
Czyżby w klimacie dokonywały
się jakieś istotne zmiany?

W naszej szerokości geografi­
cznej były wszak okresy zlodo­
wacenia i tropikalnego klimatu.
Ale działo się to na przestrzeni
wielu tysięcy lat. Obecnie ano-

Balonem
nad Saharą
ALGIER (PAP)
Grupa Francuzów, na czele

której stoi pilot Dany Cleyet-
Marrel, zamierza w lutym wyko­
nać etapami przelot balonem nad
Saharą długości ponad 1500 km.
Trasa przelotu wiedzie od algier­
skiej miejscowości Timimun : do
położonego w południowym Ni­
grze miasta Znder.
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Dziś podziękowania pensjonariuszy Domu Seniora Naftowca dla:
® Szkolnego Koła PCK i kl. III d ze Szkoły Podstawowej nr 15

oraz ich opiekunki mgr Heleny Klocek za przygotowanie programu
artystycznego i podarunków z okazji Dnia Babci i Dziadka,

® dyrekcji, grona pedagogicznego i uczniów Szkoły Podstawowej
nr 58 za życzenia i prezenty ofiarowane z okazji Świąt,

9 Szkolnego Koła PCK nr 15 oraz uczniów kl. VII b i jej wychowa­
wczyni, mgr Haliny Boksy, za życzenia i stroiki świąteczne.

Pamięć wiele znaczy dla starszych, samotnych osób. Do podzięko­
wań pensjonariuszy dołączamy się i my. (mar)

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje

0 prymitywizmie
RED.: Od wielu lat nasze go­

spodarowanie — nawet deficy­
towymi — surowcami i materia­
łami jest dalekie od oszczędne­
go; przeciwnie, z danych Urzę­
du Gospodarki Materiałowej wy-’
hika, że przy spadku produkcji,
w porównaniu do najlepszych lat
1978/79, rzędu około 30 proc., zu­
życie surowców obecnie utrzymu­
je się w większości branż na tą-:
kim samym jak wtedy poziomie.
Świadczy to dobitnie o skali
marnotrawstwa i rozrzutnym,
hieracjonalnym wykorzystywaniu
materiałów. Nasza polska mate­
riałochłonność wyrobów jest kil­
kakrotnie wyższa niż w pań­
stwach wysoko uprzemysłowio­
nych. Dlaczego tak się dzieje i
to nawet teraz, gdy wprowadza­
my reformę gospodarczą?

W.B.; Gospodarka surowcami
w naszym kraju jest nader pry-

UTRO pogoda w rejonie
gj Krakowa kształtować się
S będzie pod wpływem zato-

ki niżowej. Zachmurzenie
|8i umiarkowane, stopniowo

wzrastające do dużego. Ra-
no zamglenia, w ciągu dnia

, niewielkie opady deszczu.
Wiatr płd.-zach. i płd. 3—6 m/sek.
lemp. maks, dniem plus .2—4,
J1111- nocą od plus 2 do minus

st- C. Rano wilgotność powie-
.98 oroe. Uwaga! Na drogach

Sołoledż. (w)

szy. Kierowani ręką znakomitego
austriackiego dyrygenta Kurta
Wossa muzycy bawili się równie
dobrze jak słuchacze, którzy na do­
datek mieli prawdziwą muzyczną
ucztę duchową dużej klasy.

CAF — Zbraniecki

maiła pogodowe są coraz częst­
sze, co niektórzy meteorolodzy
przypisują właściwościom dyna­
micznego rozwoju cywilizacji te­
chnicznej.

Jaki , będzie tegoroczny luty —

niemniej jest on już
nadchodzącej wios-

3 dni krótszy od śty-
(aż)

zobaczymy,
zwiastunem
ny, no i... o

cznia.

— Czasem luty się zlituje, że
człek, niby wiosnę czuje, ale cza­
sem tak się zżyma, że człek pra­
wie nie wytrzyma.

— Kiedy luty — obuj buty.
— Gdy mróz w lutym ostro

trzyma — tedy jest niedługa zi­
ma.

— Gdy ciepło w lutym, zimno w

marcu bywa, długo trwa zima,
wróżba niewątpliwa.

— Kiedy luty puści — to ma­
rzec wypiecze.

— Luty burzliwy
wiosna.

— Luty stały — latem upały.
— Luty, gdy wiatrów i mrozów

nie daje — prowadzi rok słotny
i nieurodzaje.

— W lutym aura burzliwa —

wiosna rychliwa.
— Na święty Maciej (24 II) lo­

dy, wróżą długie chłody, a gdy
płynie strugą, to i zimy już nie­
długo. Wybrał: (TG)

Uwaga Czytelnicy

prędko

n mitywna. I chociaż posiadamy
bogate złoża różnych surowców,
równocześnie zakłady pracy sta-

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu, które prezentujemy,
widać ostatni już chyba sprawny
typ „forda „A” z gaźnikiem na

drzewny gaz.' Tuż po II wojnie
światowej w poszukiwaniu nowych
paliw zaprojektowano samochody, w

których w miejsce benzyny używa­
no drewna. Jeden z reporterów za-

chodnjoniemieckiego tygodnika
„Bunte” testował ostatnio taki właś­
nie egzemplarz wozu na „holzgas”.
Pragnąc uruchomić wóz trzeba jed­
nak przynajmniej 2 godziny wcześ­
niej „napalić" w piecyku, który
dostarcza do gaźnika gaz. Zasada
działania samochodu jest dość pro­
sta — zbiornik z lanego żelaza na­
pełnia się aż po brzegi drzewem,
które pod przykryciem spala się
częściowo — wytworzony gaz drze­
wny — palny tlenek węgla stanowi
tani materiał napędowy.

© Północno-wschodnie rejony
Brazylii o powierzchni 1.422 tys.
km kw, to jest tyle, ile zajęły­
by terytoria Francji, Włoch, Hi­
szpanii i Portugalii razem wzię­
te, zostały dotknięte dotkliwą
suszą. Jak donosi brazylijska
prasa, najbardziej ucierpiały
stany Rio Grandę do Norte, Pa-
raibo i Babia, gdzie zostały zni­
szczone duże obszary upraw i
notuje się ogromny spadek po­
głowia bydła. W około 700 mia­
stach i miejscowościach braku­
je lyody pitnej.

© Władze Los Angeles ogło­
siły przybrzeżne rejony tego ka­
lifornijskiego miasta rejonem
klęski żywiołowej. Decyzję tę
podjęto, gdy nad zachodnim
wybrzeżem Stanów Zjednoczo­
nych przeszedł potężny sztorm.
Fale przypływu oceanu osiągały
wysokość 6 metrów, a prędkość
wiatru przekroczyła 100 km na

godz. Żywioł zniszczył wiele do­
mów, linii energetycznych i łą­
czności.

© W niedzielę podano w Te­
heranie, że w akcjach przeciwko
wojskom irackim zginęło 6 do­
wódców strażników rewolucji i-
slamskiej. Poinformowano także,
żę przez całą sobotę samoloty

List otwarty
prezydenta Reagana

Podczas swej wizyty w Berli­
nie Zachodnim wiceprezydent
USA, Georg Bush odczytał „list
otwarty prezydenta Reagana do
Europejczyków”, informujący m.

in., iż USA zaproponowały Zwią­
zkowi Radzieckiemu zawarcie u-

kładu o całkowitym zakazie bro­
ni jądrowej średniego zasięgu,
stacjonującej na lądzie. W zwią­
zku z tym Reagan postanowił
zaproponować sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR, Jurijowi
Andropowowi odbycie radziecko-
amerykańskiego spotkania na

szczycie. Celem tego spotkania
miałoby być podpisanie układu
o całkowitym zakazie wspomnia­
nych rodzajów broni. (PAP)

AUSTRIACKA nagroda pań­
stwowa w dziedzinie literatury
europejskiej za rok 1982 przy­
znana została polskiemu pisarzo­
wi, poecie i dramaturgowi Ta­
deuszowi Różewiczowi, za wy­
bitne osiągnięcia twórcze i z u-

wagi na uniwersalny charakter
jego twórczości. Wysokość na­
grody wynosi 200 tys. szylingów
(ok. 12 tys. dolarów).

W WYWIADZIE dla amery­
kańskiego tygodnika „Newsweek”
zastępca kierownika wydziału
informacji międzynarodowej KC
KPZR. Wadim Zagładin, oświad­

czył, iż Związek Radziecki nie
proponuje USA wyścigu zbro­
jeń, lecz wyścig rozbrojeniowy.
Rząd amerykański zmierza do
przewagi militarnej, ale ZSRR
nigdy do tego nie dopuści. Zwią­
zek Radziecki opowiada się za

równowagą sił między obu mo­
carstwami, jednakże na znacznie
niższym poziomie niż obecnie.

W PONIEDZIAŁEK rano na

giełdach londyńskich za uncję
złota płacono 593 dolary, tzn. po
raz pierwszy od 21 miesięcy ce­
na złota przekroczyła tam gra­
nicę 500 dolarów za uncję. W
chwili zamykania giełdy, cena

ta spadła do 500,12 dolara za

uncję.

1 dąb'1 na 100 km

irackie atakowały cele irański**
w południowym sektorze fron­
tu. W sektorze północnym do­
szło do bitwy powietrznej- mię­
dzy samolotami irańskimi i ira­
ckimi.

Poważnym minusem takiego wo­
zu jest wspomniany już czas przy­
gotowania do jazdy. Gaz drzewny
ma ponadto o 40 procent niższą
wartość kaloryczną niż benzyna.
Prędkość jaką osiągnął testowany
„ford” wynosiła ok. 50 km/godz.
Przechodnie, którzy mieli okazję o-

bejrzeć próby jednogłośnie ochrzcili
wóz jako „starego śmierdziela” co i
tak, zdaniem jadącego i obsługują­
cego samochód reportera, było naj­
łagodniejszym epitetem. Chyba więc
rażący zapach wydobywający się
przy częściowym spalaniu drewna
stanowi najpotężniejszą zaporę w u-

powszechnieniu tej koncepcji pali­
wa. Hasłu: 1 dąb na 100 km nie

wróżymy więc powodzenia...

stkich kierowców i osoby towa­
rzyszące im na przednich sie­
dzeniach wszystkich typów po­
jazdów drogowych. Przepis ten

(wprowadzony mimo opozycji
organizacji ds. wolności osobis­
tej), przewiduje kilka odstępstw
od tej zasady. Pasów bezpie­
czeństwa nie będą musieli sto­
sować kierowcy taksówek oraz

instruktorzy kursów prawa ja­
zdy i ich uczniowie. Za łama­
nie przepisu ustalono mandat w

wysokości maksimum 50 funtów
szterlingów (75 dolarów).

• Z Tegucigalpy donoszą, że
w sobotę w mieście San Pedro
Sula, został zamordowany czło­
nek sekretariatu KC KP Hon­
durasu, Herminio Deras. Z ra­
mienia partii prowadził on dzia­
łalność w ruchu związkowym te­
go kraju. Deras został przez nie­
znanych sprawców bestialsko
pobity, a następnie zastrzelony.

• W tygodniu, od 21 do 27
stycznia, w Salwadorze zamor­
dowano 249 osób. Tę tragiczną
statystykę ofiar trwającej w

tym kraju wojny domowej, po­
dał podczas niedzielnego nabo­
żeństwa w stołecznej katedrze,
w San Salvador, biskup Grego-
rio Rosa Chavez.

• Agencja AFP donosi z

Pretorii, że w niedzielę około
południa nastąpiła silna eksplo­
zja w Pietermaritzburg. Wy­
buch zniszczył budynek tamtej­
szego sądu najwyższego prowin­
cji Natal.

iz dalekopisu
• Na pokładzie statku ko­

lumbijskiego w porcie w Los
Angeles skonfiskowano w nie­
dzielę 68 kg kokainy o ezarno-

rynkowej wartości 28 min dola­
rów. Aresztowano 15 osób.

• Eksplozja silnego ładunku
wybuchowego poważnie uszko­
dziła w niedzielę siedzibę filii
„Banco Guipuzcoano” w Logro-
no na północy Hiszpanii. Ofiar
w ludziach nie było.

O Od północy z niedzieli na

poniedziałek w Wielkiej Bryta­
nii obowiązuje stosowanie pa­
sów bezpieczeństwa przez wszy-
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Sejm o polityce zagranicznej PRL

Polska pozostaje otwarta
dla pokojowej współpracy

z państwami o odmiennych ustrojach
Wczoraj rozpoczęło się dwu­

dniowe posiedzenie Sejmu PRL.
Informację o aktualnych proble­
mach polityki zagranicznej PRL

przedstawił Sejmowi minister
spraw zagranicznych — Stefan
Olszowski.

Minister stwierdził, iż nastąpiło
odejście szeregu rządów zachod­
nich od polityki odprężenia. Ten­
dencja odprężeniowa, chociaż ha­
mowana i komplikowana polityką
konfrontacji, pozostaje jedyną
rozsądną alternatywą stosunków
między państwami. Głównym
czynnikiem pokoju we współ­
czesnym świecie pozostaje polity­
ka Związku Radzieckiego i całej

■
w*

(w-g).
Fot. „BUNTE”

wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Dobitnym potwierdzeniem
tego są wyniki niedawno odbytej
w Pradze narady Doradczego
Komitetu Politycznego Państw —

Stron Układu Warszawskiego.
Przyjęta deklaracja wzmocniła
przesłanki powrotu do polityki od­
prężenia, zahamowania wyścigu

(Dokończenie na str. 2)

Nowa rekonstrukcja
Gondwany
Jak wyglądały lądy i morza 500

—3 00 min lat temu? Uczeni amery­
kańscy przedstawili nową rekons­
trukcję Gondwany — wielkiego
kontynentu istniejącego ok. 300
min lat temu. Pozostałością jego
są dzisiejsze — Afryka, Australia,
Ameryka Płd., Antarktyda, Mada­
gaskar oraz Indie.

Ogromne zainteresowanie, z jakim spotkały się dyżury przed­
stawicieli ZUS-u w Dziale Łączności z Czytelnikami, nieustannie

napływające listy z pytaniami o ustawę rentowo-emerytalną, skło­
niły nas do opracowania kolejnej kolumny „Nasze wspólne spra­
wy”, poświęconej wyłącznie tej ustawie. Redagując ją, stara­
liśmy się uwzględnić najistotniejsze sprawy: rewaloryzację świad­
czeń (z tabelą przeliczników), przywileje dla inwalidów wojennych
i wojskowych, nowości dla rolników. A także — jak przygotowuje
się krakowski ZUS do olbrzymiej operacji przeliczenia prawie
300.000 świadczeń...

O tym wszystkim — w „Echu” już jutro, strona 3. „Nasze wspól­
ne sprawy”. (mar)

Ziewająca dobranocka
Jedna z nowojorskich stacji

telewizyjnych kończyła nadawa­
nie całodniowej emisji progra­
mu w sposób dość niezwykły:
oto na ekranie pojawiał się
mężczyzna w szlafroku, który
przez chwilę sugestywnie zie­
wał. Należało rzecz jasna ro­
zumieć, że program się skoń­
czył i pora iść spać. Wkrótce
do telewizyjnego studia posy­
pały się dziesiątki listów od
cierpiących na bezsenność z

prośbą, aby przedłużyć program
z ziewaniem. Dyrekcja stacji
zaspokoiła te żądania.

Najciekawsze postacie
W 50 lat po objęciu przez hitlerow­

ców władzy w Niemczech, ich „wódz”
pozostaje w opinii gości sławnego
Muzeum Figur Woskowych pani Tus-
saud najbardziej złowieszczą postacią.
Hitler w tym róku zdystansował pa­
nią Thatcher, która uplasowała się
na drugim miejscu w kategorii po­
staci złowieszczych i nielubianych.
Trzecie miejsce zajął prezydent Rea­
gan, a czwarte podzielili książę Dra-
kula, i rozpruwacz z Yorkshire, Pe­
ter Sutcliffe. Na drugim biegunie
popularności znalazła się — podobnie
jak przed rokiem — księżna Diana,
jako ulubiona bohaterka wszechcza­
sów.

I „ESTRADA KRAKOWSKA” g

s zaprasza
| do PIWNICY HOTELU „POD RÓŻĄ” % przy ul. Floriańskiej,
S na program, pt.
| „JEST CZWARTA NAD RANEM”

W

| — ballady L. Cohena — w wykonaniu Macieja ZEMBATEGO,
g Gościnnie wystąpi John PORTER — gitara — w dniach 4, 5
| i6II,ogodz.18i20.

Bilety do nabycia w recepcji hotelu.
tz
s K-721

Kraków już wstał

Śmiech w kolejce
gniew w tramwaju

Rano, kolo oficyny salonu mu­
zycznego Zjednoczonego Przedsię­
biorstwa Rozrywkowego w Ryn­
ku Głównym 24 zgromadziła się
grupka młodych ludzi. Będą tu
stali do godziny 10.

— Czekamy na longplay „Bry­
gady Kryzys”, może będzie też
singel Budgie.

— I opłaca się tak wcześnie
wstawać po płytę?

— Panie kochany, toż to skarb!
Gdyby nasza fonografia nie przy­
pominała faceta po zawale, co to

niby rusza się jakoś, ale co to za

ruszanie; to zbiłaby olbrzymi „fi-
nans” na płytach zespołów rocko­
wych. Weźmy takie firmy polonij­
ne jak „Polton” „Rogot” czy „Sa-
witor”. One wiedzą co teraz idzie.
A idzie w każdej ilości TSA,
Maanam czy np. płyta „Life” Per­
fecta. Niedawno kupiłem tu płytę
Trojanowskiej, za 130 zł, a w kil­
ka dni później na tandecie „cho­
dziła” po półtora „patyka”. Jedy­
ne co jest dobre w tym całym
Krakowie to fakt, że nareszcie
jest sklep płytowy z prawdziwe­
go zdarzenia. Można tu też sprze­
dać płyty komisowo ale płacą
mało.

— To nie jest takie złe —

wtrąca ktoś z kolejki. Dzięki te­
mu można przecież taniej kupić
tu zagraniczne longi.

— Dobra, tylko że skupują je
pośrednicy spoza Krakowa i za-

(Dokończenie na str. 2)

Było fo I lutego
g W 1888 r. urodził się Fran­

ciszek Kleeberg (zm. w 1941),
generał, we wrześniu 1939 r.

zorganizował i dowodził samo­
dzielną grupą operacyjną „Po­
lesie”, zmarł w hitlerowskim
obozie koncentracyjnym.

© W 1918 r. Rada Komisarzy
Ludowych RFSRR wydała de­
kret o ochronie zabytków kul­
tury i sztuki polskiej.

@ W 1924 r. Wielka Brytania
uznała Związek Radziecki.

@ W 1946 r. na Węgrzech
proklamowano republikę.

© W 1958 r. uruchomiono we

Wrocławiu Ośrodek Telewizji
Polskiej. (w-g)

Wśród zgromadzonych na aukcji
w Londynie przedmiotów — pamią­
tek z okresu rock-and-rolla znala­
zła się ta grupowa rzeźba z brązu
przedstawiająca zespół Beatles, Wy­
konana przez A. Currana. Inne

przedmioty wystawione na sprzedaż
to złote płyty, gitary, ubrania nale­
żące do znanych piosenkarzy...

CAF — UPI
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TEGOROCZNY styczeń był
najcieplejszy w naszym stule­
ciu. Jak wynika z obliczeń In­
stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej średnia tempera­
tura stycznia w Warszawie wy­
nosiła w tym roku plus 3.2 st.
— podczas, gdy średnia wielo­
letnia temperatura dla tego
miesiąca wynosi minus 3 st. Do­
tychczas najcieplejsze stycznie
mieliśmy W latach: 1921, kiedy
średnia temperatura miesiąca
wynosiła plus 2,6 st. oraz w 1975
roku ze średnią temperaturą
plus 2,5 st.

SPECJALIŚCI ze stacji obsłu­
gi „Polmozbytu” w Łodzi prze­
prowadzili próbną regenerację
kilku tzw. białych (w nierozbie­
ralnej obudowie z polipropyle­
nu) akumulatorów samochodo­
wych. Od wielu miesięcy podda-

wanę są one egzaminom eksploa-’
tacyjnym, z których — jak do­
tychczas — wychodzą zwycięsko.
Na, tej podstawie Łódzkie Przed­
siębiorstwo Państwowe „Polmo-
zbyt” postanowiło uruchomię
seryjną regenerację.

GÓRNICY węgla kamiennego
wydobyli w Styczniu 15,5 min
ton węgla. Z tego na eksport
przeznaczono 2,6 min toń, czyli
o ponad 1 min ton więcej niż w

tym samym okresie 1982 roku.
Dobrze wystartowali również
górnicy węgla brunatnego. Do­
starczyli oni dla elektrowni po­
nad 3,7 min ton węgla, tj. bli­
sko o 400 tys. ton więcej niż w

styczniu ub.r.
31 STYCZNIA br. na ekrany

kin wszedł zrealizowany w ko­
produkcji polsko-francuskiej film
„Danton” w reżyserii Andrzeja
Wajdy, według scenariusza Ó-
partego na sztuce Stanisławy
Przybyszewskiej.

Ubiegłej nocy milicja zanotowała 8

wypadków, w których rany odniosło
8 osób, 8 kolizji, trzy z nich spowo­
dowali kierowcy nietrzeźwi.

© Pijany kierowca malucha „nie
wyrobił” na zakręcie pod Jubilatem

przewracając samochód. Na szczęś­
cie obyło się bez ofiar.

• Wychodzący zza tramwaju
mężczyzna został potrącony przez
samochód i doznał złamania obu

podudzi.
© Kierowca niebieskiego „zapo­

rożca” ’

potrącił 55-letnią kobietę,
która doznała ogólnych obrażeń i

zbiegł z miejsca wypadku.

; Tydzień w raportach MO

802 interwencje
milicyjnego pogotowia

W minionym tygodniu w na­
szym województwie miały miej­
sce 3 rozboje, 1 gwałt, 45 wła­
mań do obiektów uspołecznio­
nych, 46 włamań do obiektów
prywatnych (w tym 8 do miesz­
kań, 18 do samochodów), 6 kra­
dzieży mienia społecznego, 36
mienia prywatnego, 1 oszustwo.

Prokuratorzy na wnioski MO
aresztowali 48 osób podejrza­
nych o dokonanie przestępstw.
Ośmiokrotnie funkcjonariusze
MO zatrzymywali sprawców na

gorącym uczynku dokonywania
przestępstw, bądź w bezpośred­
nim pościgu. Zlikwidowano 6
bimbrowni oraz 7 melin niele­
galnego handlu alkoholem?. Pogo­
towie MO interweniowało 802 ra­
zy.

Główną wadą tego spektaklu
jest jego nijakość. Ani on do
śmiechu, ani do płaczu. Po pro­
stu do niczego.

Z czego to wynika? Przecież to
tekst złośliwego, efektownie do­
wcipnego, inteligentnego Mroż­
ka! Ostatecznie (jeżeli już inne
argumenty pominąć) paryski e-

migrant, Sławomir Mrożek, jest
najbardziej cenionym współcze­
snym dramaturgiem polskim. _

I

jakoś nie chce się o tym'pamię­
tać.

Tvle w tej sztuce ważnych pro­
blemów: kolejny rozrachunek z

historią końca II wojny świato­
wej i początku socjalistycznego
pokoju. Kolejne w polskiej lite­
raturze (i kolejne, po „Tangu”, u

Mrożka) nawiązanie do „Wesela”
Wyspiańskiego. Rozważanie trud­
ności lub nawet niemożności po­
rozumienia się warstw i klas spo­
łecznych na skutek przebywania
tychże w światach o całkowicie
odmiennych dążeniach i miarach
wartości. . Kwestia przćkroczehia
granic dorosłości (biologicznego i

mentalnego). Wreszcie — prezen­
tacja różnych odmian miłości...

Tyle problemów i jakoś nie chce
się w nich uczestniczyć.

Aktorzy coś tam mówią. I na­
wet nie chce się ich słuchać.

Dlaczego? Przede wszystkim
ze względu na brak przekonywa­
jących kreacji aktorskich. Jedyny
wyjątek pod tym względem sła­

Sejm o polityce
zagranicznej PRL

(Dokończenie ze sir. 1)
zbrojeń i przejścia do rozbroje­
nia. do rozwoju wzajemnie ko­
rzystnej współpracy.

Miniony rok był okresem szcze­
gólnie trudnym w stosunkach
Polski z USA i niektórymi kra­
jami NATO. Przyczyną tego były
oświadczenia i działania z ich
strony wymierzone przeciw na­
szemu krajowi, godzące w intere­
sy polskiego społeczeństwa.

Polska pozostaje otwartą dla
pokojowej współpracy z państwa­
mi o odmiennych ustrojach —

stwierdził minister. Polityka
sankcji, presji i ingerencji w na­
sze sprawy wewnętrzne skazana
jest ną całkowite fiasko.

Z uznaniem odnosimy się do
postawy tych państw, które nie
przyłączyły się do polityki „sank­
cji” i restrykcji, respektują nasze

suwerenne prawo do decydowa­
nia o sprawach wewnętrznych.
Chcemy nadal rozwijać stosunki

■z państwami, które wykazują rea­
listyczną postawę wobec Polski.
Z szacunkiem —, powiedział mi­
nister — odnosiłby się do rosną­
cego zaangażowania Stolicy Apo­
stolskiej i Jana Pawła II w o-

bronę pokoju i ukazywanie ryzy­
ka wojny nuklearnej.

Po zakończeniu debaty posels­
kiej, na której głos zabrało 16
mówców Sejm podjął uchwałę, w

której potwierdził słuszność i
niezmienność podstawowych za­
sad polityki zagranicznej PRL.

Za szczególnie dziś istotne Sejm
uznaje:

• Umacnianie bezpieczeństwa
państwa i odbudowę międzynaro­
dowej pozycji Polski, zdecydowa-

. ną walkę z wszelką dyskrymina­
cją oraz ingerencję w sprawy we­
wnętrzne naszego kraju;

• Zacieśnienie wszechstron­
nych stosunków z ZSRR, NRD,
CSRS, i innymi państwami so­
cjalistycznymi, umacnianie. so­
juszniczej pozycji Polski, rozwi­
janie wszechstronnej współpracy
w ramach Układu Warszawskie­
go i RWPG;

• Rożwijanie wzajemnie ko­
rzystnych kontaktów i współpra­
cy z państwami Azji, Afryki i
Ameryki Łacińskiej;

• Odbudowę i dalszy rozwój
opartych na powszechnie uzna-

Na drogach naszego wojewódz­
twa wydarzyło się 28 wypadków,
w których zginęła 1 osoba, a 30
zostało rannych. W 35 kolizjach
nie było ofiar w ludziach. Funk­
cjonariusze MO zatrzymali 20 pi­
janych kierowców.

27 stycznia rano w KM MO w

Słomnikach zgłoszono włamanie
do punktu ZURT. W. wyniku bez­
pośrednio podjętych czynności
zatrzymano sprawcę, 42-lćtniego
Józefa K. Skradzione mienie od­
zyskano.

30 stycznia na Dworcu Głów­
nym PKP funkcjonariusze Ko­
misariatu Kolejowego MO za­
trzymali 25-letniego Krzysztofa
D„ sprawcę kradzieży kieszonko­
wej. (s)

nowi Halina Gryglaszewska,
wcielająca się idealnie w postać
Baby (milo mi pisać tę pochwa­
łę, jako że aktorka ta obchodzi
akurat jubileusz 35-lecia pracy
artystycznej). Gryglaszewska gra
Pozostali — mniej lub bardriej
zgrabnie udają: Ewa Wichrowska
jako Pani, najpierw udaje, że

męczy ją Superiusz, potem, że się
zakochała w Nauczycielu, a jesz­
cze potem, że jest Zaangażowaną i

Aktywistką. Ryszard Sobolewski
— Ojciec — udaje, że ma coś do
przekazania Synowi, a Ryszard
Jasiński — że jest Synem. Ja­
dwiga Lęśniak-Jankowska udaje
tajemniczą i ponętną sylfidę,
Zbigniew Bator (Nauczyciel), że
ma rozterki, a Wojciech Ziętar-
ski (Superiusz), że jest ,,ponad
tó”.

Trochę zgrabniej udaje Marian
Dziędziel — kawał / hałaśliwego
drania i jego towarzysz Stefan
Mienicki. Grający na skrzypcach
..Chochoł” — zjawa, czyli Tomasz
Pożniak oraz Halina Wiśniewska

nych w stosunkach międzynaro­
dowych zasadach kontaktów z

rozwiniętymi państwami kapita­
listycznymi;

• Aktywne, zgodne z tradycyj­
ną rolą Polski działania na rzecz

zahamowania wyścigu zbrojeń,
przywrócenia atmosfery odpręże­
nia i współpracy w stosunkach
międzynarodowych, w tym do­
prowadzenie do pomyślnego za­
kończenia spotkania państw
KBWE w Madrycie;

• Działanie na rzecz kształto­
wania w świątówej opinii pu­
blicznej właściwego obrazu Pols­
ki i zachodzących w kraju prze­
mian;

• Objęcie bardziej skuteczną o-

pieką tysięcy obywateli polskich,
którzy z różnych względów zna­
leźli się w ostatnich lataeh poza
granicami kraju oraz umocnienie
więzów z wielomilionową Polo­
nią.

Sejm apeluje do eałego społe­
czeństwa polskiego o aktywne po­
parcie stanowiska zawartego w

, praskiej deklaracji politycznej
Państw — Stron Układu War­
szawskiego.

Dziś dalszy ciąg obrad Sejmu.
(PAP)

W. Związlcw Radzieckim skon­
struowano metalową szczotkę do
włosów, którą uczesanie się daje
efekt podobny do zabiegu aku­
punktury. Szczotka, którą opra­
cowali specjaliści w Rydze (Łot­
wa), zasilana jest prądem z ma­
łej bateryjki, a jej utycie m.

in. likwiduje ból głowy, obniża
ciśnienie tętnicze, a także uła­
twia zasypianie.

Program Iziałaoia
Krakowskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu
W dniu wczorajszym pod prze­

wodnictwem prof. dr Mieczysła­
wa Klimaszewskiego odbyło się
posiedzenie Krakowskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu,
którego tematerń był prógram
-działania- ■■'itó'- najbliższy > fcz&ś.
Front Jedności Narodu był w na­
szym województwie inicjatorem
tworzenia zrębów porozumienia
narodowego. Powstający obecnie
Patriotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego realizuje tę ideę.
Wiele spraw społecznych realizo­
wanych dotychczas przez FJN
realizowanych będzie przez
PRON i inne instytucje i orga­
nizacje; m. in. sprawy organiza­
cji spotkań radnych i posłów z

wyborcami oraz organizację ob­
chodów rocznic i świąt państwo­
wych przejmuje Biuro Rady Na­
rodowej Miasta Krakowa. W krąg
zainteresowań TRW PRON wcho­
dzi szereg działań realizowanych
W ciągu wielu lat przez FJN

jak: szeroka działalność społecz­
no-wychowawcza, rozwijanie pa­
triotyzmu, sprawy wychowania
dzieci i młodzieży, konsultacje
społeczne. Prezydium KK FJN.

zapoznało się z listem, jaki na­
desłany został przez przewodni­
czącego OK FJN prof. Henryka
Jabłońskiego w odpowiedzi na

wnioski dotyczące działalności
Frontu Jedności Narodu i uwag
dotyczących projektu ustawy o

radach narodowych.

—■zahukana córka Baby. Ogól­
nie zaś odnosi -się wrażenie, jak­
by reżyser i aktorzy nie poro­
zumieli się nawzajem i coś tam
kombinowali na własną rękę ka­
żde. Zabrakło temu spektaklowi
konsekwencji. Zabrakło nadrzęd­
nej myśli. spajającej poszczególne
scenki w całość.

Więc co? Przede wszystkim na­
leżało zmusić aktorów, żeby gra­
li zamiast udawać. Należało też

Wydobyć z całą mocą kontrasty
nastrojów (tkwiące przecież w

tekście Mrożka). Natomiast na

pewno nie należało szatkować
scen, nadużywanym efektem wy­
gaszania świateł niemal po każ­
dej scenie. I może nie trzeba by­
ło zamieniać Mrożkowi sposobu
wykonania Międzynarodówki:
Ryczenie charczącego megafonu
wywołuje naturalnie określony e-

fekt, jednak melodia ta zagrana
. na jękliwych

'

skrzypcach przez
Grajka — „Chochoła” — czyli
tak jak sobie tego życzył w di­
daskaliach autor! — też miałaby

Obradował
Wojewódzki

Komitet Obrony
W dniu wczorajszym odbyło

się pod przewodnictwem prezy­
denta Tadeusza Salwy, posiedze­
nie Wojewódzkiego Komitetu O-
brony w Krakowie. Głównym te­
matem obrad, w których uczest­
niczyli przedstawiciele kierow­
nictw partii i stronnictw poli­
tycznych, Rady Narodowej, orga­
nów wymiaru sprawiedliwości i

ścigania oraz organizacji młodzie­
żowych — była ocena stanu po­
rządku i bezpieczeństwa publicz­
nego w województwie miejskim
krakowskim.

Jak wynika z przedstawionych
danych, sytuacja społeczno-poli­
tyczna ulega dalszej, korzystnej
stabilizacji. Mimo występujących
jeszcze pewnych nieprawidłowo­
ści i, zagrożeń, powstały już wa­
runki sprzyjające ciągłej popra­
wne życia codziennego, zwalcza­
niu zła i patologii społecznej, a

także zapewnieniu pełnego, po­
rządku i bezpieczeństwa publicz­
nego. Jest rzeczą niezmiernie cen­
ną, iż normalizacja następuje przy
udziąle coraż szerszych kręgów
społeczeństwa.

0 prymitywizmie
le

(Dokończenie ze itr. 1)

narzekają na ich brak. W po­
przednim okresie konieczne su­
rowce kupowało się za granicą.
Przedstawiciele resortów chętnie
jeździli na te wojaże zagranicz­
ne. I owe ciągoty trwają w dal­
szym ciągu. Jednocześnie mamy
w Polsce surowce, których nie
potrafimy mądrze wykorzystać.

RED.: O czym Pan myśli, pro­
szę o przykłady?

W.B.: Najlepsze związki kwar­
cowe, jak podają fachowcy, po­
siadamy w województwie jele­
niogórskim. W tamtejszych ko­
palniach, dla prymitywnych ce­
lów, wydobywa się materiał, a

odpady powiększają ilość hałd,
niszcząc środowisko. A hałdy te

zawierają drogocenne związki
kwarcowe, potrzebne naszemu

przemysłowi. Nie ma się kto tym
zająć. Podobnie mamy bardzo do­
bry kwarc w Bukowej Górze w

Kielećkiem, a tymczasem kwarc
sprowadzamy z zagranicy. Elek­
trownia „Turoszów”, wydobywa­
jąca dla siebie węgiel brunatny,
zwala przy okazji na hałdy ol­
brzymie ilości kaolinu. Jedno z

największych złóż glinki emalier­
skiej w Europie marny w Opo-
czyńskiem, i to glinki najwyższej
jakości, nadającej się do użycia
niemal w stanie naturalnym.
Glinki tej starczy na pokrycie
zapotrzebowania kraju, jak i na

bardzo opłacalny eksport. Euro­
pa chętnie ją kupi za dolary.

RED.: Powie ktoś, że to tylko
jednostkowe, wyszukane przykła­
dy...

W.B.: Żeby uzmysłowić roz­
miary kopalnictwa, podam zakres
wydobycia w Polsce w ciągu ro­
ku piasków. Ich zużycie wynosi:
szklarskich 1400 min ton, for­
mierskich 2,5 min ton. podsadz­
kowych 800 min ton i wiele mi­
lionów ton wykorzystywanych w

budownictwie. A do tego dodaj­
my kopalnictwo innych surow­
ców. Tymczasem wszystkie ko­
palnie pozyskują najprostszy su­
rowiec, pozostawiając na hałdach
inny, często deficytowy.

swoją wymowę. To dopiero był­
by chocholi taniec...

Myślę, że teatr Mrożka wyma­
ga błyskotliwości. Szarość, jedno-
stajność, senność, wyciszenie,
zwłaszcza jako zasadniczy klimat
inscenizacji, jest dla tego teatru

zabójcze. Tu potrzebne ostre pa­
zury. a nie potulne schylanie łeb­
ka. Szelmowskie przymrużenie o-

ka i cyniczny grymas,
* nie smę­

tne miny.
.Tymczasem „Pieszo” w reżyse­

rii Bogdana Toszy nuży (i to na­
wet wcai? nie ze względu na

czas trwania,-bo to przedstawie­
nie krótkie). Nie wzbudza żad­
nych emocji i pozostawia widza
całkowicie obojętnym. I kiedy
pod koniec przedstawienia Supe­
riusz stwierdza z niesmakiem
(mniejsza o kontekst): „...ostate­
czny, nieodwołalny triumf prze­
ciętności”, pomyślałam — nic do­
dać, nic ująć.

DOROTA KRZYWICKA

SŁAWOMIR MROZEK — „Pie­
szo”; reżyseria Bogdan Tosza;
scenografia — Jan Polewka; muzy­
ka — Zbigniew Preisner; aktorzy
— R. Sobolewski, R. Jasiński, W.
Zielarski, E. Wichrowska, T. Poź-
niąk, H. Gryglaszewska, H. Wiś­
niewska, M. Dziędziel, S. Mienicki,
Z. Bator, J. Leśniak-Jankowska.
Premiera — Teatr Miniatura, W

styeznia 1983,

Minister S. Olszowski

o wizycie Papieża
i kontaktach z Watykanem

Bezpośrednio po zakończeniu
obrad plenarnych, odbyła się w

Sejmie konferencja prasowa mi­
nistra spraw zagranicznych —

Stefana Olszowskiego. Wiele py­
tań dotyczyło wizyty w Polsce
Papieża Jana Pawła II. Min. Ol­
szowski przypomniał, że

' termin
przyjazdu Papieża, do naszego,
kraju został uzgodniony w cza­
sie spotkania gen. Wojciecha Ja­
ruzelskiego z prymasem Józefem
Glempem w listopadzie ub.r. Po­
danie przez rzecznika Episkopa­
tu daty wizyty kładzie kres roz­
powszechnianym na Zachodzie
domniemaniom dotyczącym tej
kwestii. Minister dodał, iż przy­
gotowania do przyjazdu Papie­
ża trwają zgodnie z ustaleniami
wspólnej Komisji Rządu i Episko­
patu Polski. Temat ten będzie
również rozwijany ze Stolicą
Apostolską.

Jedno z pytań brzraiało: Czy
rząd polski rozważa możliwość
nawiązania oficjalnych stosun­
ków dyplomatycznych Z Waty­
kanem?

RED.: Dlaczego ten problem
jest taki trudny . i tak długo nie

rozwiązany?
W.B.: Bó kopalnie, zakłady wy­

dobywcze, należą do danego re­
sortu, a zagadnienie przerobu, u-

zdatniania i uszlachetniania su­
rowców zwałowanych na hałdach
dotyczy innych ministerstw. I w

ten sposób działa Polska fede­
ralna. Mimo że surowce są do­
brem ogólnospołecznym, to decy­
dują interesy partykularne.

RED.: Kto zatem powinien ko­
ordynować poczynania resortów?

W.B.: Jak dotychczas, nie wi­
dać całościowego rozwiązania,
wartości przecież dziesiątków
mld dolarów. Osobiście pokła­
dam teraz nadzieję w Komisji
Planowania. Sądzę, że wicepre­
mier Janusz Obodowski i podse­
kretarz stanu w tejże Komisji,
Jan Kuczma doprowadzą wresz­
cie do rozcięcia tego węzła gor­
dyjskiego.

RED.: Nie ulega wątpliwości,
że aby otrzymać z Wydobywa­
nych surowców wsżystkie cenne

składniki, niezbędne będą inwe­
stycje, a z tym jest, krucho...

W.B.: Oczywiście, że z racjo­
nalnym zagospodarowaniem tych
wszystkich „odpadów” Wiąże się
problem inwestycji, a pęnieważ
jest kłopotliwy, więc resorty wo­
lą go unikać. A są to inwestycje
niewielkie, rzędu kilku lub mak­
symalnie kilkudziesięciu min zł
(nie dolarów!), i co ciekawsze,
wydatki zwracają się w ciągu ro­
ku, nie tylko w złotówkach, ale
też w twardej walucie, za eks­
port. Nie potrzeba tworzyć no­
wych, olbrzymich przedsię­
biorstw, mogą zająć się tym za­
jęciem niewielkie firmy, spół­
dzielczość, a nawet spółki.

RED.: Oponenci zarzucą Panu
brak w kraju sprawdzonych te­
chnologii i tym samym koniecz­
ność zakupu zagranicznych licen­
cji, na które nas nie stać. Co

. Pan proponuje?
W.B.: Jak się orientuję, tech­

nologie odzysku tych skarbów są
opracowane przez wybitnych pol­
skich uczonych, mamy je. Nau­
kowcy z instytutów resortowych
powinni pojechać w teren i za­
brać się do konkretnej roboty,
to jest wdrożenia tych technolo­
gii. Jeśli chcemy kończyć z pry­
mitywizmem, musimy ruszyć z

pomyślunkiem. Na takie postępo­
wanie z surowcami, jak dziś, nie
może sobie pozwolić żaden kraj
bogaty, a cóż dopiero kraj ocze­
kujący wyjścia z kryzysu.

Rozmawiał:
JAN FRENKEL

S.tp.

Urszula Bielecka
nasza najukochańsza Żona i Matka, najlepszy Przyjaciel i wielkiej
dobroei człowiek, po długiej chorobie zasnęła w Panu dnia 28 stycz­

nia 1983 r.j w wieku 58 lat.
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się na cmentarzu w Kra-

kowie-Batowicach w czwartek 3 lutego, o godz. 10.
Pozostali w głębokim bólu i żałobie

MĄŻ, SYN, CÓRKA i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

W jedenastą bolesna rocznice śmierci mojego najdroższego Męża
"S.tP-

Władysława Miodońskiego
za spokój Jego duszy odprawione zostaną msze św. w środę 2 lutego
1983 r. o godz. 7.30 rano i o godz. 18.30, w bazylice Najświętszej
Marii Panny w Krakowie, przed głównym ołtarzem — o czym za­
wiadamiam wszystkich życzliwych Jego pamięci.■MARIA MIODOŃSKA

1’34

Odpowiadając na nie minister
odwołał się do odpowiedniego
fragmentu swojego wystąpienia
sejmowego. Stwierdził, iż miał na

myśli wypełnienie pełną treścią
kontaktów dwustronnych, a więc
nawiązanie normalnych stosun­
ków z Watykanem, w tym także
ustanowienie nuncjatury papie­
skiej w Polsce. (PAP)

Kraków już wstał
.(Dokończenie ze str. 1)

rabiają na sprzedaży w mniej­
szych miastach.

— I tak będzie dopóki nasza

fonografia nie weźmie się „w

garść”.
— A weźmie się? — pytam i

szczerze rozbawiam towarzystwo...
Żadnego powodu do śmiechu

nie miał natomiast motorniczy
„czwórki”, którego tramwaj przy­
spieszał zamiast hamować.

— Jeździć się pan naucz! Wy­
krzykiwali pasażerowie i niewiele
pomagały wyjaśnienia, że defekt
wystąpił na trasie. Motorniczy
chciał dowieźć pasażerów przy­
najmniej do Ronda, hamował
ręcznym co powodowało, że pasa­
żerowie wpadali na siebie i klę­
li. Pod dworcem jedna z pasaże­
rek osobiście pofatygowała się,
żeby podejść i zwymyślać czło­
wiekowi za korbą. Wyżyła się i
teraz pewnie spokojnie siedzi za

biurkiem.
'

— Ty pijaku!
„młody gniewny”.
'— To nie jest wina tego pana

— oponowała jakaś kobieta spo­
kojnie, przecież robi co może...

Ale krakowianie świtem nie są
widać, tak uprzejmi jak w'ciągu
reszty dnia. (NB)

pieklił się

PRZERWY .

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerw-y w

dostawie energii elektrycznej, ■w

związku z remontem sieci nn„ w

godz. 7—15: .

— od 1 do 10 lutego, przy ul. żwi­
rowej, Glogera, Malinowej, Piaszczy­
stej. Rybałtowskiej, Jasnej. Zieliń­
skiej, Zimorowicza

___

przerwv stałe, w godz. 7 .30—15.30:
— 1 lutego, przy" ul. Gnieźnieńskiej,

Zygmuńtowskifej
— od 14 do 25 lutego, przy ul.

Siewnej. Polnej. Krętej, Bocianiej,
Zawodzie, żywej. Filomatów, Azalio­
wej, Szafirowej, Jabłonnej, Nad

Strugą
— 15 lutego, nrzy ul. Halczyna,

Rydla i Głowackiego — odbiorcy za­
silani z sieci napowietrznej

— 17 lutego, w Domach Akade­
mickich o-zy ul. Gramatyka 10.
SkarbiAsltiego 24, 24A, Liceum Ogól­
nokształcące, ul. Skarbińskiego

— 22 lutego, przy ul. Rydla 19. 24,
Bronowickiej 26, 35, 36, 37, 42

— 24 lutego, przy ul. Rydla 2—48
— 8, 8 i 10 lutego, w godz. 3—14,

przy ul. Królowej Jadwigi od Jesio­
nowej do Chełma, Jesionowej. Ko­
guciej, Morelowej, Dolina, Na
Wierzchowinach, Agrestowej

Na terenie Krzeszowic wystąpią
również przerwy w dostawie energii
elektrycznej, w godz. 7—15. w miej­
scowościach:

— od 1 do 3 lutego — odbiorcy za­
silani ze stacji Filipowice II

■— od 7 do 11 lutego — odbiorcy
źasilani ze stacji Filipowice III

— » lutego — w miejscowościach
Siedlec. Czerna Llpniówka

— 11 lutego — w Krzeszowicach, ul.

Długa 12, 14. 16, 18
— od 14 do 18 lutego — odbiorcy

zasilani ze stacji trafo Miękinia I
— 17 lutego — w Krzeszowicach,

przy ul. Żbickiej. od mostu w kie­
runku Żbika, osiedle Cmany I \

— 18 lutego — osiedle Cmany II
— od21do25lutego—wmiej­

scowości ■Miękinia II
Bliższych informacji udziela Rejon

Energetyczny IV „Krowodrza”, teł.
11-70-44 . w‘ewn. 354.

Iiiż. JANOWI

GOŁĄBKOWI
wieloletniemu działaczowi i
kierownikowi Sekcji Hokeja
na lodzie KS „Cracovia”,
składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia z powodu
śmierci SIOSTRY.

Działacze i zawodnicy
Sekeji Hokeja na lodzie

KS „Cracovia”



Nr 22 (11305) ECHO KRAKOWA®® Str. 3

Są w Krakowie Kościoły, które mało znamy (9)

Początki ruchu Wolnych Chrześcijan nie są związane z jednym
nazwiskiem i miejscem. Ruch ten bowiem wyrósł z kilku źródeł.
Generalnie za datę powstania tego ruchu uważa się rok 1830.
Wówczas to w Dublinie, na wschodnim wybrzeżu Irlandii, w pry­
watnych mieszkaniach, rozpoczęły się spotkania „braci”. Jednymi
z głównych zasad, jakimi się kierowali „bracia”, było uznanie Pi­
sma Świętego za kompletne i wystarczające we wszystkich kwe­
stiach wiary, postępowania i życia oraz wiara w rychłe, powtórne
przyjście Jezusa Chrystusa na świat.

W roku 1832 w południowo-
-zachodniej części Anglii — Ply­
mouth zaczęli zbierać się „bra­
cia plymuccy” („Brethren of
Plymouth”). Odrzuciwszy wszel­
kie więzy organizacyjne i prze­
pisy liturgiczne nie uznawali
żadnej władzy kościelnej. Do
grona pierwszych „braci plymuc-
kich” zalicza się dziś: J. Bel-
letia, F. Hutchinsona, J. Par­
nella, A. Grovesa, E. Cronina, J.
Stokesa i najsłynniejszego z nich
Johna Nelsona Darby’ego, który
wszakże w 1845 r. wraz że swy­
mi zwolennikami odłączył się od
„braci plymuckich” i stworzył
ruch „darbystów”, zwanych tak­
że inaczej „braćmi ekskluzywny­
mi” czy „braćmi elberfeldzkimi”
(od nazwy niemieckiego miasta
— siedziby tego ruchu — Elber-
feldu). „Darbyści” poszli jednak
nieco inną drogą i ruch Wolnych
Chrześcijan od
wodzi.

Na terenach
pagujący ideę
go chrześcijaństwa (wolnych zbo­
rów) był do początku XX wieku
nie znany. Sygnały o takim ru­
chu zaczęły docierać z Zaolzia,
gdzie od roku 1909 wśród ludno­
ści używającej języka polskiego
działał Józef Mrózek. Na kilka
lat przed pierwszą wojną świa­
tową w Warszawie pracę w du­
chu wolnego chrześcijaństwa
rozpoczął Wacław Zebrowski, a

władze rosyjskie zarejestrowały
ten ruch pod nazwą „Zrzeszenia
Zwolenników Nauki Pierwotnych
Chrześcijan” (pierwochrześcija-
nie). W roku 1925 w Warszawie
w duchu zbliżonym do rucfiu

„braci wolnych” działał. Stani-

nich się nie wy-

Polski ruch pro-
wolnego biblijne-

sław Krakiewicz; zbór któremu
przewodniczył nazywano „Ewan­
gelicznymi Chrześcijanami Wol­
nymi”. W latach dwudziestych
działalność misyjną na południu
Polski prowadził wspomniany
wcześniej Józef Mrózek.

W niepodległej Polsce ruch
wolnych zborów znacznie się roz­
winął. W Krakowie działalność
misyjną prowadził Józef Kuź-
nik, który w dwudziestoleciu
międzywojennym był kolporte­
rem Pisma Świętego oraz prowa­
dził w naszym mieście zbór.
Powstałe w tym okresie w Pol­
sce zbory uznając wspólnotę
swych poczynań utworzyły „Sto­
warzyszenie Zwolenników Nauki
Pierwszych Chrześcijan”.

Bezpośrednio po drugiej woj­
nie światowej Wolni Chrześcija­
nie wraz z innymi ugrupowania­
mi religijnymi podjęli próbę
współpracy w ramach Polskiego
Kościoła Ewangelicznych Chrze­
ścijan Baptystów. Ponieważ pró­
ba ta nie dała pozytywnych re­
zultatów, na konferencji w

Pszczynie w 1947 r. stworzono

„Zjednoczenie Wolnych Chrześ­
cijan”, które przystąpiło do
Zjednoczonego Kościoła Ewange­
licznego. 23 maja 1981 roku w

Bielsku-Białej Wolni Chrześcija­
nie zgrupowani w Polsce w 21
zborach ponownie utworzyli sa­
modzielny związek wyznaniowy
pod nazwą: Kościół Wolnych
Chrześcijan. Na czele Rady Koś­
cioła stanął Józef Folwarczny,
reaktywowano także czasopismo
ruchu — kwartalnik, a docelowo
miesięcznik „Łaska i pokój”.
Kościół prowadzi dziś dwie wła­
sne' szkoły biblijne kształcące

braci-kaznodziejów, a liczy aktu­
alnie ok. 2,5 tys. wyznawców.
Zbór krakowski, któremu prze­
wodniczy Zbigniew Kowalczyk
liczy ok. 40 osób, a mieści się
przy ul. Krakowskiej 1, nabo­
żeństwa zaś odbywają Się w nie­
dzielę o godz. 10 i w środy o 18.

Wolni Chrześcijanie, jak wię­
kszość protestanckich wyznań na

plan pierwszy wybijają autorytet
Pisma Świętego w sprawach wia­
ry i życia, podobnie także brak
u nich np. kultu świętych. Zba­
wienie według nich osiąga czło­
wiek tylko przez łaskę i wiarę,
a więc niezależnie od czynów
czy zasług. Podobnie także jak
np. omawiani w tym cyklu os­
tatnio Adwentyści Dnia Siódme­
go nie wierzą w życie wieczne
zaraz po śmierci lecz dopiero po
biblijnym zmartwychwstaniu.
Od innych „biblijnych” wyznań
odróżnia oczywiście Wolnych
Chrześcijan swoista droga histo­
ryczna. Generalnych, doktrynal­
nych różnic raczej bowiem nie
ma.

WITOLD GRZYBOWSKI

. Wytwórnia szampana „Tdrley” w Budapeszcie obchodziła ostat­
nio 100-lecie. Na zdjęciu: leżakowanie szampana w piwnicach.

CAF-MTI

Kosynier11 i „Orle gniazdo11
zajazdy na jakie czekamy

Zadania jakie ma przed sobą
spółdzielczość wiejska, zwła­
szcza teraz gdy wchodzi w ży­
cie nowa reforma gospodarcza,'
są bardzo duże. Musi ona zapew­
nić na wsi nie tylko dobre fun­
kcjonowanie handlu i skupu,
ale zadbać o rozwój kultury i
oczywiście wypracować zysk. Tuż
za opłotkami Krakowa jest taka
spółdzielnia w Zielonkach. Ob­
szar jej działania przypada na

dwie gminy graniczące z Kra­
kowem — Zielonki i Wielką
Wieś, zamieszkałe przez 18,5 tys,
ludzi.

W Zakładzie Doświadczalnym Aparatury Naukowej AGH

Bez ich i umiejętności
nawet najlepsze koncepcje
pozostałyby na papierze

Kto by pomyślał, że w cen­
trum zabudowań Akademii Gór­
niczo-Hutniczej, w takim jak in­
ne pawilonie, opatrzonym kryp­
tonimem B-3, znajduje się praw­
dziwy zakład produkcyjny? I to

jaki! Wprawdzie serie produk­
cyjne są niesłychanie krótkie, bo
czasem jest to jeden wyrób, cza­
sem kilkanaście, ale za to każdy
z nich jest pierwszy w swym
rodzaju. Tutaj bowiem — w Za­
kładzie Doświadczalnym Apara­
tury Naukowej AGH — nabie­
rają materialnych kształtów
koncepcje z różnych instytutów
tej Uczelni, będące efektem nie­
raz wieloletnich prac naukow­
ców i całych zespołów badaw­
czych.

Od pomysłu
do prototypu

Zadaniem Zakładu jest przede
wszystkim wykonywanie proto­
typowych urządzeń na zlecenie
poszczególnych instytutów AGH
Często naukowcy przychodzą tu­
taj mając tylko pomysł i ogólne
założenia Wtedy do pracowni­
ków Zakładu należy opracowa­
nie całej koncepcji, dokumenta­
cji techniczno-roboczej, przygo­
towanie technologii i, wreszcie,
samo wykonanie. Powstaje
pierwszy model, po przeprowa­
dzeniu różnych prób — drugi, i
tak aż do momentu, kiedy
sprawdzone wszechstronnie urzą­
dzenie można sprzedać kliento­
wi lub odstąpić licencję.

Nie zawsze na tym kończy się
działalność pracowników Zakła­
du. Nieraz biorą udział w uru­
chomieniu urządzenia, sprawują
nadzór nad jego rozruchem, nie­
kiedy bywają tylko wykonawca­
mi pełnej przedstawionej doku­
mentacji. Ale taka sytuacja zda­
rza się rzadko. Najczęściej pra­
cownicy Zakładu sami muszą
wykazać się swymi konstrukcyj­
nymi poożliwościami.

H Różne układy tyrystorowe
sterowania napędów elektrycz­
nych, w tym cyfrowe układy ste­
rowania. Przedtem importowane.

B Lokalizatory ciągów pod­
ziemnych — przy ich. pomocy
można umiejscowić znajdujące
się w ziemi różnego rodzaju ru­
ry i przewody.

B Komory próżniowe np. do
produkcji szkła refleksyjnego —

kolorowych szyb ograniczających
przepływ promieniowania ■cie­
plnego.

® Defektografy magnetyczne i
głowice pomiarowe do badań lin
stalowych.

El Aparaty do pomiaru zanie­
czyszczeń powietrza „IRMA” —

zbudowane według koncepcji
pracowników. PAN, unikatowe w

skali kraju (zamontowane na

Wawelu i w Sukiennicach).
B „Ultramos” — aparaty do

pomiaru stężenia dwutlenku
siarki i dwutlenku azotu w ga­
zach odlotowych, montowane w

kominach elektrowni i elektro­
ciepłowni.

B Elektrolizer — służący do
produkcji, folii miedzianej, do­
tychczas importowanej.

Te i inne, nie wymienione, u-

rządzenia pracują w różnych ko­
palniach, hutach i specjalistycz­
nych zakładach przemysłowych.
Dzięki ich wprowadzeniu wyeli­
minowano import na sumę kil­
kudziesięciu milionów dolarów.
Niektóre urządzenia pojechały do
kilku
także
nawet

krajów europejskich, a

do Azji, obu Ameryk a

do Australii.

tek oraz obecny szef produkcji
mechanicznej mgr inż. Kazi­
mierz Banaś. Szef produkcji e-

lektronicznej inż. Marian Endier
pracuje tu od 1960 roku. Więk­
szość osób pracuje tu ponad 10
lat.

Gdzie jak gdzie, ale tutaj bar­
dzo się liczy, staż pracy, potrzeb­
ny przy precyzyjnej i koncep­
cyjnej zarazem pracy technicz­
nej. Trzeba docenić przywiązanie
tych ludzi do Zakładu, tym bar­
dziej, że nie mają sielankowych
warunków pracy,
dwóch miejscach
elektroniczny jest
kach), rozrzuceni
biektach AGH. pracują w wa­
runkach jakie stwarzał dość ży­
wiołowy rozwój Zakładu. Dlate­
go planują wybudowanie nowej
lakierni, wyposażenie działów w

dodatkowe urządzenia konieczne
dó realizacji nowych koncepcji,
■a dział elektroniczny chcą prze­
nieść do antresoli w pawilonie
B-4. Właśnie się ją remontuje i
jak wszystko dobrze pójdzie, to

elektronicy przeniosą się na ale­
ję Słowackiego za kilka miesię­
cy. Może zdążą na jubileusz 25-
lecia Zakładu.

MARIAN NOWY
Fot. JADWIGA RUBIS

Lista
właśnie
długa,
lulka.

Co zrobili?
urządzeń, które tutaj
przyszły na świat jest
wybierzrriy więc tylko

Kto to robi?
Przed 25 laty zebrała się kil­

kuosobowa grupa ludzi, którzy
postanowili wykonywać prototy­
powe urządzenia według koncep­
cji kolegów ze swej uczelni. Dzi­
siaj jest to już instytucja zatrud­
niająca 86 osób, najczęściej zna­
komitych fachowców, od lat
związanych z Zakładem. Najstar­
szym pracownikiem jest frezer
Józef Kodura, pracuje tu od
1957 roku Rok po nim przyszli
do pracy: Tadeusz Grudzień —

ślusarz, starsi mistrzowie An­
drzej Kaczmarski i Jerzy Try-

Usytuowani w

miasta (dział
na Krzemion-

po różnych o-

Pierwszy dzień — 1 min zl
Do niedawna trudno było so­

bie wyobrazić, że tuż za rogat­
kami Krakowa może być tak
zaniedbana sieć handlowa, jak
na terenie Zielonek czy Wielkiej
Wsi. Nie było tu żadnego sklepu
z artykułami przemysłowymi,
funkcjonowało zaledwie kilka
placówek branży spożywczej.
Było to spowodowane po tro­
sze tym, że ludność miejscowa
mając dobry dojazd zaopatrywa- .

ła się w wyroby przemysłowe w

Krakowie. Lecz w dobie kryzy­
su mieszkańcy zaczęli się doma­
gać sklepów tu, na miejscu, bo
w stolicy województwa nie mo­
gli nic kupić. I tak w przecią­
gu ostatniego roku dzięki pomy­
słowości kierownictwa Spółdziel­
ni (prezes Stanisław Paluch) u-

ruchomiono trzy placówki prze­
mysłowe. Wygospodarowano po­
mieszczenia magazynowe i w

■Zielonkach powstał sklep prowa­
dzący sprzedaż wielobranżową,
od radioodbiorników i telewizo­
rów,'poprzez meble i rowery, do
artykułów papierniczych i zaba­
wek. Podobna placówka powsta­
ła w Wielkiej Wsi. Ponadto w

Zielonkach otwarto jeszcze sklep
z odzieżą i tekstyliami. Ze były
potrzebne, najlepiej świadczy
fakt, iż w pierwszym dniu sprze­
daży, w jednej tylko z tych pla­
cówek, utargowano milion zł.

Za rok ubiegły GS w Zielon­
kach przekroczyła planowane za­
dania o prawie 40 min zł. Jest
to rezultat dobrej pracy służb
handlowych, którymi kieruje wi­
ceprezes ds. handlu, gastronomii
i usług — Marek Pstruś.

cie swego istnienia. Jest to jedna
z najstarszych tego typu placó­
wek w naszym województwie.
To dzięki m. in. takim klubom
zachowują się tradycje ludowe z

tego terenu, jak: „Pucheroki”,
„Herody”, czy „Sobótki”. Kluby
te upowszechniają też czytelni­
ctwo na wsi, a gospodarz klubu
w Zielonkach, Zofia Szumieć od
lat zajmuje czołowe miejsca w

ogólnopolskich konkursach księ­
garskich.

Parę miesięcy temu w Spół­
dzielni powołano ośrodek „No­
woczesnej gospodyni”, który mi­
mo przejściowego braku lokalu
prowadzi bogatą działalność dla
miejscowych kobiet.

usług — Marek Pstruś.

Przez Zielonki

płynie „Ganges”
Zielonki to. „zagłębie” warzyw­

nicze dla naszego miasta. Mar­
chew tu uprawiana wystarcza
prawie dla całego Krakowa. Gdy
nadchodzi czas jej zbiorów miej­
scowa rzeczka, w której wbrew
zakazom płucze się ją, nazywa­
na jest ze względu na kolor wo­
dy — „Gangesem”. Ale nie tyl­
ko warzywnictwem żyją te gmi­
ny. GS w Zielonkach skupiła w

ostatnim sezonie 325 ton zboża,
co stawia ją w czołówce woje­
wództwa. Spółdzielnia ta prowa­
dzi również dwa młyny gospo­
darcze.

Spółdzielnia patronuje 5 „Klu­
bom rolnika”. Trzy z nich: w

Bibicach, Zielonkach i w Owcza-
rach należą do najlepszych w

województwie. Klub w Owcza-
rach obchodził w ub. roku 20-le-
i iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniin

„Kosynier”
i „Orle gniazdo”

Spółdzielnia w Zielonkach ma

na swym terenie dwa świetne
zajazdy. Pierwszy „Orle gnia­
zdo” — powstał w Białym Koś­
ciele, a drugi „Kosynier” w Bi­
bicach. Nie tylko dla oka pre­
zentują się one okazale. Stylowo
urządzone wnętrza stwarzają
przyjemny klimat. Zajazdy te u-

sytuowane przy szosach: war­
szawskiej i olkuskiej, dysponują
130 miejscami konsumpcyjnymi
i 30 miejscami hotelowymi każdy.

Dyskutowano czy potrzebne
GS-owi są te zajazdy, część
członków Spółdzielni chciała się
ich nawet pozbyć, uważając, że

przyczynią się do bankructwa.
Lecz w ub. roku zajazdy te, choć
to był dopiero początek ich dzia­
łalności, przyniosły 9 min zł zy­
sku. I co ciekawe, utarg, z. alko­
holu, którego ceny są wysokie
był w tym niezbyt duży.

Spółdzielnia prowadzi własny
tucz i sama zaopatruje swe za­
jazdy w mięso. Poza tym kie­
rownik „Kosyniera” Jerzy Pu­
chała i kierowniczka „Orlego
gniazda”, Ewa Noga, dbają o

swych gości, i jest ich tu coraz

więcej. (za)

Śpi jak suseł?
Gdy ktoś ma „mocny sen”, a

w dodatku potrafi spać długo —

mówimy o nim, że... „śpi jak
suseł”. To znane wszystkim po­
rzekadło należałoby jednak zwe­
ryfikować. Upoważniają nas do
tego wyniki badań. zoologów, z

których wynika, że suseł
nie jest tym zwierzęciem,
bije rekordy w spaniu.

W sen zimowy zapada
zwierząt. Wśród nich (w naszym
klimacie) chomiki śpią 2—3,5
miesiąca, jeże i susły 3—4 mie­
siące, świstaki i nietoperze 5—6
miesięcy, zaś popielice śpią prze­
ważnie do 7 miesięcy w roku.
Tak więc o śpiochach należałoby
raczej mówić: „śpi jak popieli­
ca". I tym sposobem (chociaż po­
pielice są obojga płci) najdłuż­
szy sen możemy przypisać ro­
dzajowi żeńskiemu. (aż)
iinHiitniiiiiiiiiiiuiiiniiiiiiiiiimiiinir

Jan Suder (z lewej) — pracu­
jący w Zakładzie 22 lata i Józef
Rolkę — mający 18 lat pracy —

przy komorze próżniowej. Komora
ta służy do produkcji wskaźników
ciekło-krystalicznych stosowa­
nych m. in. w wyświetlaczach
cyfrowych np. w kalkulatorkach
elektronicznych, zegarkach tego
typu, w pulpitach sterowniczych.

Koncepcja urządzenia: dr Mie­
czysław Jachimowski z Zakładu
Fizyki Ciała Stałego AGH, pro­
jekt: mgr inż. Józef Skałka ze
ZDAŃ AGH.

wcale
które

wiele

Udowodnić prawo własności
W. P. W 1949 r. moi rodzice

dokupili do swojej działki 150 m

kw. z mienia gromadzkiego. Zie­
mię sprzedawano zgodnie z u-

chwałą GRN, kupowali ją też
inni rolnicy, czego dowodem są
listy wpłat. Odpowiednie doku­
menty są w moim posiadaniu.
Nie zawarto jednak wówczas
umów notarialnych i nie doko­
nano zmian w księgach wieczy­
stych, gdzie nadal całość rozpar­
celowanego gruntu figuruje ja­
ko własność skarbu państwa. Z

tego powodu nie mogę teraz

sprzedać działki.
Sprawa pozostaje w kompe­

tencji naczelnika gminy, który
na wniosek zainteresowanych
rolników może uznać uchwałę
GRN z 1949 r. za wiążącą, mimo

niedopełnienia wszystkich wa­
runków. Byłoby to podstawą do

sporządzenia umowy notarialnej
kupna-sprzedaży i odpowiednich
zmian w księgach wieczystych.
Nie rozumiemy jednak dlaczego
ta sprawa nie została załatwiona
w trakcie niedawno przeprowa­
dzanych uwłaszczeń. (hs)

Po przedstawieniu
dokumentów

Józef J. Od jakiej daty przy­
sługuje kombatantom-emerytom,
rencistom i inwalidom zniżka w

opłatach telefonicznych, radiofo­
nicznych i telewizyjnych?

Zarządzenie ministra łączności
(weszło w życie z dniem 1 I
1983 r.) stwierdza: Ulgi realizuje
się we właściwych miejscowo
urzędach pocztowo-telekomuni-
kacyjnych (lub telekomunikacyj­
nych) od najbliższego miesiąca
po przedstawieniu odpowiednich
dokumentów. (zb)

Prawo wyboru
Z.T. Zmarł mój mąż. Mam

prawo do renty rodzinnej, ale

moja własna będzie dla mnie

korzystniejsza. Czy mam prawo
wyboru świadczenia?

Owszem, możliwość taka ist­
nieje — zainteresowany ma pra­
wo wybrać to świadczenie, które
jest dla niego korzystniejsze.

(mar)

Za zgodą pracodawcy
L. S. Dysponując wolnym cza-

sem w godz. popołudniowych
chciałabym podjąć pracę na pół
etatu na poczcie przy roznosze­
niu telegramów, sortowaniu pa­
czek itp. Czy pracując w peł­
nym wymiarze godzin mogę zo­
stać przyjęta i na jakich wa­
runkach?

Dział Służb Pracowniczych (ul.
Wielopole 18 b) dysponuje wol­
nymi etatami, ale tylko przy o-

kienku na poczcie. Warunkiem

przyjęcia jest posiadanie śred­
niego wykształcenia i zgoda ma­
cierzystego zakładu pracy na

podjęcie dodatkowej pracy, (sz)

Uniwersytet Trzeciego Wieku
Leszek Ch. Mam ukończoną

szkołę średnią i ukończone 30 lat.

Chciałbym-studiować w Uniwer­
sytecie Trzeciego Wieku. Gdzie

uzyskam informacje na ten te­
mat?

Wszelkie informacje uzyska
Pan w Uniwersytecie Jagielloń­
skim ul. Gołębia 24 (Collegium
Novum) p. 32 (tel. 22-10-33, w.

185). Ale... aby być studentem

tej uczelni, trzeba mieć ukończo­
ne 40 lat. Pozostają Panu do wy­
boru studia wieczorowe bądź za­
oczne. (dag)

Minimum 5 lal
Pracowałam 8 lat, mam

życia, prawdopodobnie
w związku z

U. L.
30 rok

będę zmuszona

pogarszającym się stanem zdro­
wia — przejść na ręntę inwa­
lidzką. Czy mój staż pracy jest
wystarczający?

Tak. Osoba mająca ukończone
30 lat musi udowodnić co naj­
mniej 5-ietni okres zatrudnienia.
Zatem Pani staż jest całkowicie

wystarczający. (mar)

Podział sądowy
Tadeusz S. Otrzymaliśmy

wspólnie z bratem spadek i dc-
mek jednorodzinny. Nie możemy
się zgodzić co do użytkowania
domku, ew. jego sprzedaży. ,

Pozostaje zatem w tej sytuacji
wystąpienie do Sądu Rejonowe­
go z wnioskiem o dział spadku.
Sąd może ewent. orzec podział
tego domku, spłatę części war-

tości w formie rozliczenia mię­
dzy współwłaścicielami. (JP)

Studia z logopedii
Stała Czytelniczka. Kto pro­

wadzi studia podyplomowe z lo­
gopedii?

Studia podyplomowe w zakre­
sie logopedii organizowane są
przez Uniwersytet Warszawski,
ul. Krakowskie Przedmieście
26/28, Wydział Filologiczny.

(dag)
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LOKALE

NAUKA

moda taneczna

od WALCA do ROCKA"

MATRYMONIALNE

KUPNO

MSH 101 kupię, Tel. 44-34-87. g-42671.
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ

RÓŻNE

NOWĄ Dacie, 126p, po wypadku —

sprzedam. Dąbrowszczaków 20/25.

1978. w do-
Oferty 42537

SKODĘ Octayię — sprzedam. Kra-
ków, ul. Wiśniowa 14/29, po 16-tej.

MERCEDESA po wypadku lub zni­
szczonego. po roku produkcji 1975
— kupię, os. Kalinowe 3/79, telefon
48-18-07. wieczorem. g-42478

KSIĄŻKI z zakresu kosmetyki, naj­
chętniej Rudawskiej — kupię. Kra­
ków. ul. Chodkiewicza 20/1, po go­
dzinie 16. g-42481

KUPNO—sprzedaż mieszkań własnoś­
ciowych poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 3, tel. 33-87-69, poniedział­
ki, środy, godz. 10—17.

POSZUKUJĘ lokalu na cicha pro­
dukcję o pow. 30 m2. Oferty 42271
..Prasa’’ Kraków. Wiślna 2,

KOREPETYCJE — matematyka, mgr
K. Jura, tel. 48-35-19. g-42487

CZĘŚCI zapasowe do Syreny 102 ku­
pię. Kraków, Wiślna 8/12. g-42576

WARSZAWA! M-4 zamienię na Kra­
ków. Oferty 42664 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KARNISZE, sżafki itp. — zawiesza
Mer.dela, tel. grzecznościowy 48-24-01.

PARKIECIARZA (emeryta lub renci­
sty) zatrudni zakład usługowy —

Grodziński. Szkolne 23/34. g-42612

BLACHARZY, lakierników, pomocni­
ków — zatrudni zakład lakiernictwa
i blacharstwa samochodowego —

Ignacy Król. Kraków, os. Kalinowe
3/79. Zgłoszenia: w godz. 6—7. g-42476

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów. Głowacki, tel. 22-40-46.

ATRAKCYJNE oferty w biurze ma­
trymonialnym „Romeo”, Łódź 11,
skrytka 22.

CYKLINOWANIE, lakierowanie no-

nowoczesnyni sprzętem — Adamus,
teł. 44-47-86. "

g-3 .9997

FIATA 125p, do roku
brym stanie — kupię.
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PENTACON six TL — sprzedam.
Nowa Huta, os. Piastów 49/62.

TWARÓG Jan, zamieszkały w Mor-
darce 269, zgubił legitymację szkolną
nr 107/81/82, wydaną przez Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego w Krakowie.

MIESZKANIA własnościowe kupno—
sprzedaż — poleca pośrednictwo —

Zofia Stronczak, Kraków, al. Sło­
wackiego 58/15. poniedziałki, czwartki,
godz. 9—17 . g-35228

POSZUKUJĘ dochodzącej opiekunki
do rocznego dziecka. Tel. 66-34-27, no

17-tej. g-42541 KOZIAK Marian, zam. Kraków, ul.
Jaracza 6/14, zgubił legitymację nr

125134. wydaną przez ZBoWiD.

WYSOKA nagroda dla
znalazcy cocker spaniela,
tego, zaginionego 26. I .

godziny 13, w okolicy
Teł. 22-21 -41 .

WTRYSKARKĘ automatyczną
sprzedam. Kraków, Facimiech 12.

KRAKÓW — centrum! Sprzedam M-2
własnościowe — „Locum”. Oferty
42661) .,Pras§.”. Kraków. .s.Wi,ślną 2. . ,

NOWE — „Krokus 66” oraz „Zenit
E” — zamienię na „Zenit TTL” Tel.
33-76-66 . g-42475

MIESZKANIE superkomofortowe, 49
ma, centrum — zamienię na większe,
równorzędne. Wiadomość: tel. 34-48-94.

USZCZELNIANIE okien, montąż za­
czepów, kołków oraz karniszy —

wykonuje Kodura, tel. 33-70-35.

NOWĄ karoserię Syreny 105 l. —

sprzedam. Wiadomość: Władysław
Szybińskie, Nowa Huta, ul. Chałupki
101 a, w godz. 17—21.

________g-42545

KOMFORTOWE wykończenie drzwi
wraz z zabezpieczeniami — wykonu­
je Małecki telefon 48-01-17 .

NOWAK Bogusław, zam. Kraków, ul.
Bursztynowa 1/41, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zespół Szkół
Mechanicznych Nr 1 w Krakowie.

WOLA Duchacka! Superkomfortowe
pokój z kuchnią (33 m2), parter —

zamienię na większe. Chętnie stare
budownictwo. Oferty 42513 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MEBLE „Miśter-II” — sprzedam. O-

ferty 42485 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3 własnościowe sprzedam. Oferty
43009 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

BIGOS Jan. zam. Frydman 127, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia N-574064,
wydaną przez Urząd Gminy Łapsze
Niżne. g-42939

MIESZKANIE M-4, Wola Duchaeka-
Zachód — zamienię na równorzędne,
bliżej centrum, oferty 42564 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ. kupię garaż — okolice
Widoku. Bronowickiej. Oferty 42294
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

BUDOLAK Władysław, Nowa Huta,
os. Strusia 7/188, zgubił wkładkę za­
opatrzenia Ali- 655227, wydaną przez
Wojewódzkie zrzeszenie Prywatnego
Handlu i Usług.

"

g-43006

KANTORCZYK Wojciech, zamiesz­
kały Rajbrot 206, zgubił legitymację
szkolną nr 113/81/82, wydaną przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego. g-42944

FIATA 125p — sprzedam. Ul . Ście-
giennego 57/55, po godz. 16, g-42555

FRANIAK Marta, zamieszkała Gli-
Chów 44, poczta Wiśniowa, zgubiła
legitymację szkolną nr 43/1/82'83. wy­
daną przez Studium Wychowania
Przedszkolnego w Krakowie.

SUCHA. BESKIDZKA! Zamienię M-2
spółdzielcze na Kraków. Oferty 42651
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA — matury, egzami­
ny — Ryszka, Nowowiejska 5/8,
godz. 1S—17. g-42680

GAJOCH Artur. Kraków, Strzelców
0 A/4I, zgubił, wkładkę zaopatrzenia
Ag 430299, wydaną przez Politechnikę
Krakowską.

'

g-43024

SPRZEDAM dom jednorodzinny, su-

perkomfortowy, ogrzewany gazem, w

Płaszowie. W rozliczeniu mieszkanie
własnościowe. Tel. 55-02-85 (wieczo­
rem). g-42610

LEKARKA poszukuje garsonierysu-
perkomfortowej. Czynsz z góry za

rok. Oferty 42901 „Prasa” Kraków-,
Wiślna 2 lub tel. 11-77-55, wewn. 258.

IGLAK Eugeniusz, Frydman 119. zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia N-571468,
wydaną przez Urząd Gminy Łapsze
Niżne. g-42940

PUSTAKI — fert — sprzedam. Kra­
ków, ul. Judyma 9, g-42590

NOWY szafkotapczan sprzedam. Tel.
53-37-45, •*___________________ g-425 46

WYTNIJ — zachowaj! Naprawa te­
lewizorów w domu Klienta. — Tel.

. grzecznościowy 48-16-45,. godz. 17—19,
ZLECĘ toczenie w drewnie. Oferty
42370 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę garaż w okoli­
cy ul. Kazimierza Wielkiego albo
18 Stycznia. Oferty 42368 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POCZĄTKUJĄCY kierowcy — dosko­
nalenie techniki jazdy — inż. To-
roń, tel, 44-17-12, wtorki, piątki, od
19-tej. ■ g-41930

PRUCHNICKI Piotr, zam. Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 90/26, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną przez Zes­
pół Szkół Mechanicznych Nr. 1 w

Krakowie. g-42983

ŁAŃCUCHY’ przęciwśnieżne oferuje
sklep — Helena Nosal, ul. Pstrow-
skiego 36. '

. g-42340

ROWER Jaguar, ławkę kulturysty­
czna uniwersalną — sprzedam. Trę-
bacza 22,_____ _______________ g-42557

ANTYCZNE meble, przedmioty do
wyposażenia mieszkania -- kupie.
Tel. 48-11-27. g-41819

BUDA Jan. zam. Kraków, ul. Ku-

ryłowicza 87, zgubił wkładkę za­
opatrzenia Ag 260.151, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej Podgórze. g-43025

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński. tel. 37-72-30 .

FIAT 125 p. rok 1971. po wypadku —

sprzedam. Ul . Wrocławska 52a/24,
godz. 14—18,___________________ g-42562

SPRZEDAM własnościowe. pokój,
kuchnia. Prokocim Nowy. Informa­
cje: al. Słowackiego 58/15. g-42566

WBOBEŁ Elżbieta, żaru. Bieżanów,
os. Kolejowe 21, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 535953, wydaną przez
PKP — Lokornotywownia Pozaklaso­
wa Kraków-Prokocim. g-43O04

GEOGRAFIA — pilnie potrzebne ko­
repetycje — zakres liceum. Oferty
42558 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JURKOWSKI Jan, zam. Frydman 7,
zgubił wkładkę zaopatrzenia N-373731.
wydaną przez Urząd Gminy Łapsze
Niżne. '

g-42941

PILNIE wynajmę 3 lub 4 studentom
superkomofort.owe mieszkanie — 40
m2. Wiadomość: Nowa Huta, os. Zie-
lone 19/9, wieczorem.__________ g-42663

KSIĄŻEK Bogumił, zam. Spytkowice
504, zgubił legitymację szkolną nr

56/81/82, wydaną przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego. g-42942

WILLĘ superkomfortową w okolicy
ul. Owcy-Orwicza — sprzedam. W
rozliczeniu mieszkanie 2-pokojowe.
Oferty 43031 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PACUT Józef, zam. Kraków, ul. Ja­
remy 1/23, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 634728. wydaną przez Cech
Rzemiosł Budowlanych i Mineralnych
w Krakowie. g-42991

BELICA Małgorzata, zam. Kraków,
ul. Racławicka 20—24 in. 29, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ab. 707302, wy­
daną przez AGH — ‘Kraków.

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycż, tel,
44-55-54. g-37140

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem zaopie­
kuje się starszą osobą w zamian za

mieszkanie. Możliwość fachowej
opieki pielęgniarskiej. Oferty 41193
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁĄ walcarkę — kupię. Tel. 11-73-73.

TARNÓW! Kwaterunkowe, super-
komfortowe, 2-pokojowe, 40 m2 —

zamienię na podobne w Krakowie.
Tei.44-67-41 . g-42599

M-4 własnościowe. Prądnik Czerwo­
ny — sprzedam. Oferty 42547 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BEDNARZ Władysław, zam. Kraków,
os. Wysokie 16/1. zgubił wkładkę- za­
opatrzenia. wydaną przez AGH w.

Krakowie. g-42947

MACA Jerzy, zam. Kraków, Hanec-
kiego 49, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 513791. wydaną przez Insty­
tut Odlewnictwa — Kraków.

DUSIK Stefania, zam. Kraków. ul.
Skotnicka 141. zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 260543, wydaną przez
Urząd Dzielnieowv Kraków-Podgórze.

g-42795

PARKIETY cyklinuje, lakieruje no­
woczesnym. sprzętem — Kałuzieński.
tel. 48-06-49. g-42390

JĘZYK polski — przygotowuje do
matury i egzaminu wstępnego, mgr
Żak. Stachiewicza 17/84, środa,
czwartek, 17—20. g-40813

vyyyvyyvyvvvYVVv'

SUPERKOMFORTOWE M-3, 35 m2,
I piętro, parkiet, centrum — zamie­
nię ha podobne, większe. Mogą być
piece. Oferty 42554 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje mieszkania w Skawinie lub
okolicy. Czynsz płatny miesięcznie.
Oferty 42663 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Odddział „KROWODRZA
C informuje, że ZEBRANIA STATUTOWE

i ——. odbędą się w następujących terminach:

PRACA

PANIENKĘ do nauki zawodu fry-
zjerstwa damskiego (ukończone 17
lat) — przyjmie zakład fryzjerski —

Różański, Kraków, Zwierzyniecka 7.

PISKORZ zam. Kraków, ul.
Opatkowicka 60, zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 570598, wydaną przez
Spółdzielnię Inwalidów im. Komuny
Paryskiej w Krakowie. g-42794

Nr obwodu Numer placówki Adres placówki Miejsce
zebrania

42,43

011
069/A

318

308

Rest.
„Pod Strzelnicą”
Rest. „Sielanka”

Bar „Pod Skałami”

Kasztanowa
Królowej Jadwigi
81
Królowej Jadwigi
14
Królowej Jadwigi
75/77
Królowej Jadwigi
189
Królowej Jadwigi
239
Kasztanowa

Białoprądnicka
Pachóńskiego 8
Pachońskiego 8
Białoprądnicka
Pachońskiego 8
Pachońskiego 8

Szkoła P
stawowa
ul. Modrze­
wiowa 1S

Osrodók
„Praktycz­
na Fani”,
ul. Pachol­
skiego 8

023/A Bronowicka 60 Klub „Dis-
202 Bronowicka 52/54 komat”, ul.
052 Bronowicka 73 Bronowicka
405 Bronowicka 52/54 73
812/A Bronowicka 73
507 Bronowicka 73
511/A Bronowicka 52/54
517/A Bronowicka 50

■422/A Piastowska 50
056 Rydla 7
059/A Zapolskiej

Bar „Śląski” Bronowicka 38
Bar „Ekspresso” Bronowicka 77
Bar „Warmiński” Warmińska 1

201 Śląska 20
302 Prądnicką 4
303 Mazowiecka 48
440 Wrocławska 11
512/A Wrocławska 26
803 Mazowiecka 13
810/A Wrocławska 5a

Rest. „Mazowiee-
ka” Wrocławska 28
Bar „Bolek i Lo-
lek” Wrocławska 28
Kaw. „Modrzę-
jówka” Cieszyńska 1

009
018
030

081
427/A
530
5.14

514/A
805
813

.Prądnicki”
,Nowy Kle-

513/A

Prądnicka 75/77
Rusżnikarska 1
Krowoderskich
Zuchów
Opolska 37
Opolska 37
Lawendowa 1
Prądnicka 61
Prądnicka 80
Prądnicka 83
Krowoderskich
Zuchów
Prądnicka 76
Prądnicka 6

Szkoła Pod­
stawowa
Nr 107 ul.
Zdrowa 6

— STUDIO TAŃCA
towarzyskiego

ANDRZEJA GOLONKI

w Klubie Sportowym
j,Garbarnia” w Krako­

wie, ul. Sokolska 17,
telefony

66-04-64, 66-05-94

0S0/A
081
203
328

809/A
042
424/A

Azory
.Azory

„Gryf”
Kaw.

Bar ,,

Kaw. „Łudwista
318
005
066/A
050/A
503
026
322
310
057/A

33

071/A
073/Ą____
003/A
004
036/A
079
080
204
209/A
316
317
320
321
516

Rest. „Parkowa”
Rest. „Lalka”
Bar „Żaczek”

Kaw. „Barburka”
01Ó
015
027
028
034
040
044,
054
064/A
076/A
205
315
alO/A

MIESZKANIE 2-pokojowe, własno­
ściowe, os. Podwawelskie — zamie­
nię na większe lub domek jednoro­
dzinny na tym samym osiedlu albo
w okolicy. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 42473 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

A<<
i
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KAWALER, wysoki, dobrej prezen­
cji, wykształcenie wyższe, pozna od­
powiednią pannę, do lat 35. chętnie
również ze środowiska wiejskiego.Ćel matrymonialny. Oferty 42494
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KROWODRZA — na os. XXX-leęia,
superkoraofortowe. 3 pokoje z kuch­
nią, loggia, telefon, na II piętrze —

zamienię na 2 pokoje z kuchnią i po­
kój z kuchnią lub 2 mieszkania po
pokoju: z kuchnią, w starym budo­
wnictwie (piece), do II piętra, rów­
nież w dzielnicy Krowodrza. Tele­
fon 33-68-51 lub oferty 42497 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Górka Narodowa
70
Dożynkowa 19
Siewna 16

Grottgera 3
Racławicka 1
Sienkiewicza 3
Józefitów 2
Chocimska 17
Sienkiewicza 2
Kazimierza Wlk.
,42...
Kazimierza Wlk. 1
Grottgera 3
Mazowiecka 8
Sienkiewicza 2
Kazimierza Wlk.
41
Grottgera 3
Kazimierza Wlk.
40
Sienkiewicza 2 ■
Sienkiewicza 8
Urzędnicza 59
Mazowiecka 64
Racławicka 54
Wrocławska 42
Wrocławska 62

Svobody
Chełmońskiego 57
Radzikowskiego 29
Makowskiego 8
Jaremy 10
Makowskiego 8
Makowskiego
Radzikowskiego
Radzikowskiego
Radzikowskiego
Opolska 37
Elsnera
Elsnera
Radzikowskiego 1
Makowskiego 4

Katowicka 159
Mydlniki
Na Błonie
Na Błonie
Balicka 16
Na Błonie
Bronowice
Zarzecze 22
Tetmajera
Przegorzały
Orla-Bielany
Księcia Józefa 184
Księcia Józefa 31

Ojcowska 27
Łokietka 135

Mazowiecka 29
Wrocławska 7
Al. Słowackiego 56
Odrowąża 52
Wrocławska 26a
Mazowiecka 48
Łokietka 23
Friedleina lOa

Dzierżyńskiego 12b
18 stycznia 18
Chopina
Urzędnicza 13
Czarnowiejska 57
Dzierżyńskiego
Dzierżyńskiego
Urzędnicza 1
Czarnowiejska
18 stycznia 18
Dzierżyńskiego
Urzędnicza 1
Dzierżyńskiego
Dzierżyńskiego
Czarnowiejska
Szymanowskiego 15

Nowowiejska 37
Chocimska 97
Reymonta Boczna

Chodowieckiego 7

Nawojki 4

Chodowieckiego 1
18 stycznia 88
Piastowska 49
Reymonta 17
Reymonta 17
18 stycznia 84
18 stycznia 84
Czarnowiejska 76

Szkoła Pod­
stawowa 68
ul. Porzecz­
kowa 2
Szkoła Po- -

Nr 34 ul.
Urzędnicza

Szkoła Pod­
stawowa Nr
106 ul. Li­
tewska 34
Szkoła Pod­
stawowa Nr
. 113 ul. Sta-
chiewicza 33

Szkoła Pod­
stawowa Nr
145 os.

Widok

Szkoła Pod­
stawowa Nr

48 ul. Ks.
Józefa 337

Dom Kul­
tury ul. Ło-
kietka 267
Szkoła Pod­
stawowa Nr
106 ul. Li­
tewska 34

Szkoła Pod­
stawowa Nr
34 ul. Urzę­
dnicza 65

Szkoła Pod­
stawowa Nr

34 ul. Urzę­
dnicza 65

SAMOTNA, posiadająca ur-odę, wyż­
sze studia mieszkanie, pozna pana
kulturalnego, o dobrej prezencji, lat
40—48. minimum średnie wykształce­
nie. Cel matrymonialny. Oferty
42567 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe (80 ms),
superkomofortowe. I piętro, c.o. e-

tażowe, w centrum Krakowa — za­
mienię na równorzędne 3- 4-pokojo-
we w śródmieściu (do IV piętra). O -

ferty 42591 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAWALER, posiadający zmechani­
zowane gospodarstwo rolne o pro­
dukcji wyłącznie roślinnej, . pozna
pannę, szatynkę, lat 27—31, wzrost
170. pochodzącą ze wsi, wykształcę--
nie średnie. Cel matrymonialny. Dy­
skrecja zapewniona. Oferty 42528
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KIOSK kwiatowy kupię. Oferty
41972 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WANNĘ blaszaną 140 — sprzedam.
Tel. 11-43-00 wew. 142.________ g-42482
ZESTAW wypoczynkowy „Rococo”
rumuński — sprzedam. Kraków, ul.
Łukasiewicza 26/1, poniedziałki, śro-

dy, czwartki. , godz. 18—19. g-42483

TAKSOMETR Tatn-Ll, nie przerobio­
ny — sprzedam. Nowa Huta, os.

Teatralne 25/41, _____ g-42577
FIATA 125r, rok 1979 — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 22-20-11. wewn.

230, w godz, 10—14, oprócz niedziel.
KAROSERIE Fiata 126p sprzedam.
Ul, Zarzecze 132, po godz, 18, g-42585

FLIZY czeskie sprzedam. Zgłoszenia:
telefon 22-07-45, w godz. 7—3 i 13—15,
OPEL — bagażówkę, diesel. Peugeot
— sprzedam lub zamienię na osobo­
wy. Franciszek Suski Czułów 102,
WOj. krakowskie.

______________ g-42669

FLIZY czeskie sprzedam. Kraków,
ul. Brożka 26/32, , g-42504

JUSCIK Grzegorz, zam. Kraków, ul.
Siemaszki nr 15/4, zgubił wkładki za­
opatrzenia Ah 620791 i Ah 620792 dla
syna Marcina, wydane przez Hutni­
cze Przedsiębiorstwo Remontowe —

Zakład Nr 3’ w Krakowie.

DWA pokoje z kuchnia, komforto­
we (niece) ż balkonem, przy Pstrow­
skiego. 76 m2 — zamienię na pokój
z kuchnia lub garsonierę superkom­
fortową. Oferty 42517 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________________

SPRZEDAM w Krakowie mieszkanie
własnościowe. 49 m2, w wieżowcu.
Zakopane, Słoneczna 3/33. g-42520

uczciwego.
kolorii zło-

1983 około
Poczty GJ.

_____________________________

.
__ g-43085

ŻABA Halina. Kraków, ul. Borsu-
cza 5/60, zgubiła legitymację szkolną,
wydaną przez Zespół Szkół Ekono-
micznyćh Nr 1 w Krakowie.

______

PAJĄK Antonina. Skawina, Słone­
czne 1C/55. zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 852947. wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Skawinie.

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z‘ komfortowym wykoń­
czeniem. montaż karniszy — Boche­
nek, tel. grzecznościowy 11-22-03. po
16-tej. g-38973

UKŁADANIE, cyklinowanie — Niko-
demowicz, teł. 55-42-27. g-41744

KOŁTON Marta, zam. Kraków, ós.
Dywizjonu 303 42/29, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 268063, wydaną przez
Przemysłowy Zespół Opieki Zdro-
wotnej Nr 4 „Podgórze”,________ _

DZIOBA Zygmunt, zam. Biały Koś­
ciół 92. zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 030245, wydaną przez Spółdzielnię
Mieszkaniową im. T. Kościuszki w

Krakowie.
_____ ■____________g-42S14

PIETRUSA Anita. Krakówz Centrum
D 3/35, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ag 330225, wydaną przez Akademię
Rolniczą w Krakowie._________ g-42908
GÓRAK Józef, zam. Lewniowa 101,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
391152, wydaną przez Cementownię —

Nowa Huta. g-42904

DAM wysoką nagrodę za informacje
o skradzionym w dniu 16 stycznia,
w Krakowie przy ul. Kępnej 6, Fia­
cie 126p. koloru czerwonego, nr rej.
TC-B 9033. Zgłoszenia: Kraków’, Kęp­
na 6/13, tel. 33-30-75. g-42464

1. Szczegóły dotyczące zebrań podane są na afiszach we wszystkich placówkach Od­
działu Krowodrza,

2. Indywidualne zaproszenia nie będą wysyłane.
3. Prosimy członków o przybycia na zebranie z legitymacją członkowską, która

uprawnia do udziału w wyborach.
4. Członkowie uczestniczący w zebraniu otrzymują bony teatralne.
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Wspólnie o wspólnych sprawach

Inwestycyjne plany Krowodrzy
poddane społecznej konsultacji

chwili obecnej w Krowo­
drzy na mieszkania ocze­
kuj® około 5,5 tys. rodzin.

Tymczasem w najbliższych trzech
latach przybędzie zaledwie 1,6—
1.7 tys. mieszkań. W bieżącym ro­
ku oddanych zostanie 13 budyn­
ków, do 'których wprowadzi się
616 rodzin. Główne zadania in­
westycyjne dzielnicy to dokóńc e-

nie budowy osiedla Prądnik Bia­
ły, prócz tego pojedyncze „plom­
by” przy ulicach Koniewa, Prąd­
nickiej, Wrocławskiej.

Barierą w dalszym rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego jest
brak uzbrojenia tereny, a przede
wszystkim trudności z doprowa­
dzeniem ciepła i wody (już teraz
na znacznych obszarach dzielni­
cy odczuwa się jej brak na wyż­
szych piętrach). Zatem powstanie
przyszłych projektowanych osie-

KONKURS piosenki radzieckiej
Zarząd Krakowski Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej i Krakowski Dom Kultury
„Pałac pod Baranami” informują,
że w roku bieżącym, wzorem lat
ubiegłych, odbywa się XXII O-
gólnopolski Konkurs Piosenki
Radzieckiej.

W województwie miejskim kra­
kowskim Konkurs przebiegać bę­
dzie w następujących terminach:

I etap — eliminacje dzielnico­
we i rejonowe w Myślenicach,
Skawinie, Krzeszowicach, Wie­
liczce, Proszowicach, Niepołomi­
cach —do15II83r.

II etap —■eliminacje woje­
wódzkie, w których wezmą udział
laureaci eliminacji rejonowych i
dzielnicowych w jednym z tea­
trów krakowskich — 6 III 83 r.

III etap — eliminacje central­
ne w Tarnowie — kwiecień 83 r.

Zainteresowane osoby (od lat
14) proszone -są o zgłaszanie się
do Dzielnicowych Domów Kultu­
ry: dla Podgórza — ul. Czackiego
11, dla Śródmieścia — ul. Miko­
łajska 1, dla Krowodrzy — ul.
Papiernicza 2. dla Nowej Huty
— os. Na Stoku 31 oraz do
Gminnych Ośrodków Kultury W
Myślenicach, Skawinie, Krzeszo­
wicach, Wieliczce, Proszowicach
i Niepołomicach.

dli — Chełmońskiego, Azory II,
Mydlnik — poprzedzić muszą
długie i żmudne prace przygoto­

wawcze.

Jeśli chodzi o tzw. inwestycje
towarzyszące głównym placem
budowy będzie również osiedle
Prądnik Biały. W. bieżącym roku
oddane mają zostać 2 żłobki i
przedszkole, w roku przyszłym
drugie przedszkole i szkoła. Roz­
poczęto budowę przychodni zdro­
wia. Sprawę szybciej rozwiązała­
by rozbudowa przychodni przy
ul. Bałtyckiej, ale z uwagi na to,
że prowadzona ona móżę być tyl­
ko w systemie tradycyjnym (ce­
gła) trudno znaleźć wykonawcę.
Oddane zostaną 2 pawilońv han­
dlowe — ną rogu ulic Piasto­
wskiej i Kontowa oraz przy ul.
Lawendowej (WPHlV).

W zakresie gospodarki komur
palnej głównym tegorocznym za­
daniem jest oddanie "linii tram­
wajowej do osiedla XXX-lecia.
a w dalszej perspektywie jej
przedłużenie na osiedle Azory
(pisaliśmy o tym niedawno sze­
rzej w „Echu”). Ponadto budowa
drugiej nitki ul. /Opolskiej —

wiąże się z tym konieczność po­
szerzenia wiaduktu ; przesunięcia
koryto potoku Sucjoł. Celem od­
ciążenia Opolskiej konieczna jest
równocześnie '

przebudowa ul.
Żmuidzfcjftl. Rozważano nąęźli-
p-ość jezdni' 2- lub, 3-nasmowej.
W pierwszym wariancie trzeba
by wyciąć lub przesadzić. 158
drzśw, w drugim — 68. Zdecydo­
wano się na jezdnię dwupasmo­
wa, w tym roku ma być- gótowa
dokumentacja techniczna.

Na remonty 19 budynków prze­
znacza się w bieżącym roku su­
mę 33 min złotych. Wykwatero­
wać trzebą bedzie 39 rodzin. W
związku ż trudną sytuacją rozwa­
ża się nawet możliwość powtór­
nej adaptacji Sla celów miesżka-
nioń-t-eh poddaszy i suteren, mo­
że dla tzw. marginesu społeczne­
go, z których kiedyś wysiedlono
mieszkańców. Czynione są stara­
nia. aby rómont zabytkowego bu­
dynku przy ul. Białoprądnickięj

3 wprowadziło do swych planów
Przedsiębiorstwo Konserwacji
Zabytków.

Projekt społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Krowodrzy został
przez władze dzielnicy przedsta­
wiony ostatnio działaczom OKOŃ.
Spotkanie to było elementem sy­
stemu konsultacji społecznych
jakim poddane zostają wszystkie
ważniejsze decyzje. Przedstawi­
ciele OKOŃ zgłosili do projektu
wiele uwag. Szczególnie ożywiona
polemika wywiązała się wokół
problemu zagospodarowania ob­
szaru między al. Puszkina a wa­
łami Rudawy. Zgłoszono trzy ró­
żne propozycje: teren rekreacyj­
ny, ogródki działkowe, korty te­
nisowe. Również w innych spra­
wach głosy były podzielone, co

uświadomiło wszystkim jak tru­
dno wybrać w-m-tont, który mógł­
by zadowolić ogół.

(jw)
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Taakie ferie

rr
Korsarze Pacyfiku"

w MDK
Zimowa przerwa w nauce

zawsze kojarzy się z nartami,
sankami,. zabawą na śniegu.
Niestety, jak na razie, zima
nie dopisuje. Zapraszamy więc
na pływalnie, do kin, teatrów
i Domów Kultury.

Kryta pływalnia w Pałacu
Młodzieży przy ul. Krowoder­
skiej czynna będzie jutró dla'
dziewcząt od godz. 14 do 14.45
zaś dla chłopców od 14.45 do
15.30. Pałac przygotował wie­
le innych atrakcyjnych im­
prez: o godz. 11 wyświetlane
będą filmy z cyklu „Zaczaro­
wany ołówek”, o 14 odbędzie
się dla uczniów klas VI—
VIII konkurs wiedzy o Kra­
kowie, . natomiast o godz. 17
Młodzieżowy Klub Muzyki
Nowofalowej zaprasza do Fan
Clubu „Republiki”.

Na dzień jutrzejszy MDK
przy ul. Czackiego 11 zapra­
sza szczególnie najmłodszych.
Będą mogli, zobaczyć (godz.
10) baśń filmową „Czarodziej­
skie dary”, a później wziąć u-

dział w konkursie plastycz­
nym. O godz. 12.30 rozpocz-
nie się projekcja filmu „Kor­
sarze Pacyfiku”. Młodzież
szkół średnich obejrzeć może

polski film fabularny „Zdję­
cia próbne”.

W Domu Harcerza przy ul.

Lotniczej o godz. 15 wyświe­
tlony zostanie zestaw bajek
rysunkowych. Od 9 do 16 har­
cerze organizują wiele zabaw
i gier świetlicowych.

Dom Kultury Huty im. Le­
nina (ul. Majakowskiego 2)
zaprasza jutro na spektakl
kabaretu „Drops” pt. „Pini z

Pipidówki”. Początek o godz.
10. Projekcja komedii „Rzecz­
pospolita babska” rozpocznie
się natomiast o 14.

A co w kinach? Polecamy
komedię „1941” słynnego Ste-
vena Spielberga w ..Wolnoś­
ci” oraz film „Muppety jadą
do Hollywoodu” w „Wandzie”.

(suł)

KLUB filłOSHIKOW

Klub Miłośników 'Muzyki
zaprasza na spotkańió w

czwartek- 3 lutfegó br. godz, 19
w Żłotej Sali Filharmonii. W
czasie tego spotkania nastąpi
uroczyste' wręczenie ..Lauru
kra kowskich melomanów
1982”, przyznanego młodemu,
utalentowanemu skrzypkowi
Danielowi Stabrawie. W ćżę-
ści muzycznej Daniel Stobra­
wa i Elżbieta Stępień-Stahua-
wa (fortepian) wykonają u-

tworv; H. Wienfaryskiego,
E. Chaussóńa, E. Ysaye’a. 3

Notatnik
DZIŚ Ó GODZINIE:
* 18 — KDI<7 s. drewniana, Ry­
nek Gł. 27 — Studium Wiedzy o

Muzyce. Mgr Fr. Barfuss — Arie

operowe.
* 18.39 — DDK Dworek Biato-

prądnićki, ul. Papiernicza 2 —

Klub Athanor — K . Urbańczyk:
„Czym' jest dziś astrologia”.
* 29 — SCK „POD JASZCZURA­
MI” — Jazz Club — Koncert jaz­
zowy. Wystąpią Piaying Family i.
Duet z Głogowa.
JUTRO O GODZINIE:
* 16—19 — SCK „ROTUNDA” —

Disco Juniorś; o 20 — Dyskoteka.
18 — PAN, ul. Sławkowska 17

Spstkanie z ekspertem
W dniu 3 lutego 1983 r. o

godz, 11 w sali obrad Rady Na­
rodowej Miasta Krakowa, pl.
Wiosny Ludów 3/4, II piętro od­
będzie się spotkanie z ekspertem
Sejmowej Komisji do Spraw Sa­
morządu Pracowniczego Przed­
siębiorstw dr Bronisławem Zie­
mianinem, którego tematem bę­
dzie omówienie przepisów pra­
wa dotyczących samorządu pra­
cowniczego przedsiębiorstw pań­
stwowych. Spotkanie to będzie
zorganizowane głównie z myślą
o radcach prawnych.

Komisja . Przestrzegania Pra­
wa, Działania Administracji i Sa­
morządu .Społecznego Rady Na­
rodowej

' Miasta Krakowa oraz

Zarząd Wojewódzki Zrzeszenia
Prawników Polskich zapraszają
wszystkich zainteresowanych do
udziału w tym spotkaniu.

ROK STROJO LUDOWEGO!

Takie stroje można bęazie
wykonać własnoręcznie ... pre­
zentujemy kobiecy strój bro­
nowicki i męski Zaborowski
na urodziwych modelach —

członkach Zespołu Pieśni i
Tańca „Krakowiacy”, którzy
zechcisli nam pozować do
zdjęć.

Fot. JADWIGA RUBIS

nam

Goście z bliska i z daleka
Z? ość z bliska •— to Hcsłtó Graj,

g Austrii, które-
go będziemy witać niebawem, na

koncertach Filharmonii w piątek
i sobotę (4 i 5-lutego br.). .4 goić
z daleka — to argentyński pia­
nista, Luis Ascot z Argentyny:
wystąpi również na obu tych
wieczorach.

Na co warto podczas piątkowe­
go i sobotniego koncertu zwró­
cić szczególną-uwagę? Oczywiście

.— na VI symfonię, czyli „Pa­
storalną” Beethopena; prawdziwy
meloman zresztą nie mógłby so­
bie wyobrazić koncertowego se­
zonu bez „Pasttolanej” ... Te
piękne muzyczne obrazy, opie­
wające sielskie życie na wsi, u-

roki i potęgę przyrody od lat już
ż górą stu siedemdziesięciu zach­
wycają słuchaczy: iluż jest takich,
którzy twierdzą, że spośród dzie­
więciu symfonicznych cór Beetho­
pena właśnie ta, „Pastoralna”
jest najpiękniejsza! Zresztą —

rzecz upodobań i gustu — ale
wykonania VI symfonii trzeba
przy każdej sposobności posłu­
chać. Zwłaszcza, gdy dyrygować
będzie Austriak, a zatem arty­
sta z kraju, w którym właśnie ta

muzyka Beethopena powstawała
— i któremu jest tak szczególnie
bliska. ■

Z dzieł rzadziej wykonywanych:
przypomniany nam będzie na naj­
bliższych wieczorach filharmo-
niczniich III koncert fortepiano­
wy Saint-Saensa. Jego twórca,
Kamil Saint-Saeńs (1835—1921)
potrafił .także być i znakomitym
organisto., pianista, cenionym dy­
rygentem i skrzypkiem... Odbi-
miiiiiiiiHiiiiiinifiiiKtiiHiniiiiiiuiiuń

krakowski
— (s. 24) Kom. Słówianoznawstwa:
dr Anna Bolek — „Słowiańskimi
śladami św. Jana Złotoustegó”.
* 18 — Klub MPiK, Rynek, Pod­
górski 7 •— Wieczór aktorski Ta­
deusza Rossa z udziałem Wiesławy
Sos, Marka Albera, Andrzeja płon-
czyńskiego. ,W"fęjs wolny.

A POZA TYM:
* Dyrekcja Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu informuje,
że w dniach 1—26 lutego br. kom­
naty zamkowe będą zamknięte z

powodu prac porządkowych i kon­
serwatorskich.
* Eliminacje dzielnicowe XXVIII

Ogólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego dla dziel, Krowodrza

odbędą się w dniu 28 lutego br. o

godz. ló-ej w Dzielnicowym Do­
mu Kultury w Dworku Bialoprąd-
nickirn, Kraków, ul. Papiernicza
2, tel. 33 -83-89, 33-09-81. Zgłosze­
nia przyjmuje mgr Łucja Szcze­
pańska do 15 lutego br. (w ponie­
działki, wtorki i czwartki w godz.
10—14; środy i piątki od 14—18).

Ceny
bilety - stare

Od dzisiaj obowiązuje nowa

taryfa opłat za przejazd auto­
busami i tramwajami MPK. Nie
ma jednak nowych biletów. Dla­
tego, do czasu wyczerpania na­
kładu kasować będziemy dotych­
czasowe bilety, oczywiście już
po nowych cenach, a więc np. w

autobusie pospiesznym —10 bi­
letów tramwajowych. (kg)

nowe

ja się to wyraźnym piętnem na

koncertach fortepianowych Są-
int-Saensa (które z takim upodo­
baniem grywał zmarły niędazęino
arcymistrz fortepianu Artur
Rubinstein...): tu dogłębna znajo­
mość techniki i sekretów plani­
styki stoi na usługach zamyiłóic
kompozytorskich.

Trzecia kompozycja wieczoru
— to „Trójkątny kapelusz” Ma­
nuela de Fali (1917), kompozycja
dobrze znana szerokim kręgom
melomanów: opowiedziane m

zycznym językiem zabawne prz
gody zakochanego dygnitarza
sprytnej młynarki... Barwna, nie­

frasobliwa, bogata w andaluzyj­
skie wątki ludowe muzyka.

Natomiast — w Operze na razie
nic notcego: „Cyganeria” p-d
batutą Ewy Michnik w ponie­
działek 7 II (godz. 19.15 sala Tea­
tru im. Słowackiego), a wcześniej,
w niedzielę 6II (godz. 12) dzieci
zapraszane będą na „Królewnę
Śnieżkę”. Do Operetki powraca
na najbliższe dni (od 2 do 5 bm.)
„Błękitny zamek” (sala przy ul.
Lubicz — przedstawienia o godz.
19.15). Niebawem powróci tu

znów „Baron cygański”. (JPar.)

Prezes Sp-ni im, Stanisławą
Wyspiańskiego — Bronisław Ku­
rek proponuje nam w tym ro­
ku ten właśnie styl.

Niech więc sobie światowi dy­
ktatorzy mody przygotowują wio­
senne kolekcje, my zaś wraca­
my do tradycji. Spółdzielnia Rę­
kodzieła Ludowego i Artystycz­
nego im. St. Wyspiańskiego we­
spół z Centralnym Związkiem
Śp-ni Pracy „Cepelia” coraz czę-

odbierają informacje o

stro-

przez
miast.
Roku,
oferta

Spółdzielni im. 'Wyspiańskiego dla
wszystkich, którzy lubią szyć i
haftować, a chcą kontynuować
piękną tradycję ludowego stroju.
Wraz z Wojewódzką Spółdzielnią
Mieszkaniową (to w Krakowie) i
Kołami Gospodyń Wiejskich na

terenie województwa.
Spółdzielnia zorganizuje w

bieżącym roku około 25 kursów,,
na których zainteresowani otrzy­
mają dokumentację etnograficz­
ną strojów danego regionu, a in­
struktorzy Spółdzielni uczyć bę­
dą praktycznego ich wykonania.
Myślimy, że wiele babć skorzysta
z okazji by własnoręcznie zrobić
swym wnukom krakowskie stro­
je. Spółdzielnia im. Wyspiańskiego
przygotowuje wydawnictwa po­
kazujące poszczególne elementy
stroju ludowego naszego regionu.
Przygotowywany jest też. „Atlas
stroju ludowego Polski południo-

zóstariie
zaintera-
Stroju i
przy ul.

ściej
znacznym zainteresowaniu
jem ludowym nie tylko
mieszkańców- wsi ale i
Stąd inicjatywa ogłoszenia
Praktycznie będzie to

Słowackiego 19.15 Świętoszek.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.20
Hiob. Stary Teatr im. 11. Modrze­
jewskiej 18 Hamlet. Kameralny
19.15 Końcówka. Bagatela 19.15
Szaleństwa panny Magdaleny (cz.
I). Ludowy 18 Szelmostwa Skapena.
Teatr STU (al. Krasińskiego 16) 19
Pluskwa.

Z listów do redakcji

AZ TRUDNO
23 bm. przebywałem u mo­

jej matki przy ul. 18 Stycznia
19112. O godz. 21.00 przyszedł
syn sąsiadki, która mieszka 6-
bok i poprosił o odwiezienie

matki na Pogotowie Ratuńko-
tos. Ubrałem się i poszedłem
po chorą. Okazało się, że cho­
ra miała tak duży ból (iłowy,
że nie mógła stanąć na wła­
snych nogach, bardzo płakała
i za chwilę zemdlała. W tej
sytuacji nie wiedząc, co cho­
rej dolega uznałem, że nie
można przewozić jej samo­
chodem, a trzeba weńoać Po-
gotowie, tym bardziej, że cho­
ra na krótko przed tym prze­
bywała W szpitalu. Pani, któ­
ra odebrała telefon o godż.
21.10 w stacji Pogotowia, przy
ul. Piastowskiej nie chciała.
przyjąć zgłoszenia, mimo wy­
jaśnień o stanie chorej. Dwu­
krotnie odłożyła słuchawkę i
dopiero po trzecim telefonie
przyjęła zgłoszenie, ale 0-
świadczyła,

'

że karetki nie
ma. — Jak karetka wróci —

oświadczyła to przyjedzie
po chorą. Nie wierząc, poje­
chałem osobiście sprawdzić.
Okazało się, że karetki Pogo­
towia stoją — było ich trzy —

o nr rejestracyjnych: KRB
0412, K.RB 735V i KRB 0432.
Wszedłem do budynku. Pani
odbierająca telefony z grupą
osób siedziała przed telewizo­
rem oglądając serial telewi­
zyjny. Zapytałem dlaczego
nie jedzie żadna karetka na

wezwanie? Pani wyjaśniła, że
nie było przed chwilą, żadnej,
a poza - tym jedna już poje­
chała pod wskazany adres.

'

(Silnik w jednej z karetek
był całkowicie zimny, a w

dwóch pozostałych silniki by­
ły lekko ciepłe — sprawdzi­
łem!). Czas przejazdu z Po­
gotowia do miejsca wezwania

wej”. Uruchomiony
punkt konsultacyjny dla
sowanych prży Dziale
Haftu mieszczącego się
Boh. Stalingradu 17.

Ż innych ciekawych oropozycji
Sp-ni im. St. Wyspiańskiego chce-
my zasygnalizować pomysł wy­
pożyczalni ślubnych strotou

r’—wyi-ch i to r.to tylko dla
dej ,pary, ale Starost;

Kijów 15.45, 18,20.15 Sprawa Kra­
merów (USA i. 15). Uciecha 16, 18

Filip z konopi (poi. b.o. — tylko dla
młodz. szkolnej), 20.30 Wystarczy
być (USA ~Ł 15). Warszawa 15.45
Powrót Mechagodzilli (jap. 1. 12),
18, 20.15 Conia (USA. t. 18). Wolność

16, 18 Zatrzymany pociąg (raclz. 1.
12 tylko dla młoclz., szkolnej), 20

Wyjście awaryjne (poi. 1. 15). Wan­
na 15.45, 19 Tess (fr. 1 .. 15). , Ml.
Gwardia 16 Iwan Wasylewicz zmie­
nia zawód (radź, b.o .), 18, 20 Hair

(USA 1. 15). Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 16, 18 Błąd szeryfa (NRU
b.o .), 20 Żandarm na emeryturze
,(fr. 1 . 12). Świt (os. Teatralne 10)
15.30 Chłopcy z Placu Broni (węg
b.o .), 17.45, 20 Dolina Issy (poi. 1 . 18),
Mała sala — niecz. Światowid (os. .

Na Skarpie 7) 15.45 Książę i żebrak

(panam. 1 . 12), 18, 20 Konopielks
(poL 1. 12). Mała sala 15.30, 19 Par­
szywa dwunastka (USA 1. 18). Kul“»
tura (Rynek Gł. 27) 14, 18 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. T,
(poi. b .o .), 16, .20 Hair (USA 1. 15).
Dom Żołnierza (Ul. Lubicz 48) 15.45
Ballada o żołnierzu (radź. 1. 15), 18
Ucieczką na Atenę (ang. 1 . 15)
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71$
15.45, 18, 20.15 DKF. Rotunda (ul.
Oleandry 1) 15, 17, 19 Dziedzictw©
(ar.g . 1. 18). Ugorek (os. Ugorek)
15.30 Gęsiarek Maciek, 17, 19 Miły
sąsiad (węg. 1 . 18). Wisła (ul. Ga­
zowa) 15.30, 18 Przygody Alibaby i .

40 rozbójników, (radź. 1 . 12). Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 14, 16, 18 Po­
sag księżniczki Ralu (rum. b.o.).

śr. 10—

Zbrojownia (wt.
Katedralne

. 6), Zamek i Muzeum
Skale: (niecz.), Ma-

Topolowa 5: Lenin w

Krakowa w kształt,
internacjonał, treściUWIERZYĆ!

tuynosi ok. 1 minuty. Pojecha­
łem sprawdzić czy faktycznie
karetka została skierowana,
po Chorą. Niestety, było to
kłamstwo. Wszedłem znowu
do budynku i zapytałem dla­
czego pani kłamie? Wszyscy
siedzący obruszyli się, nieza­
dowoleni, że przeszkadzam im
w oglądaniu filmu, a najbar­
dziej pani przyjmująca wez­
wania, która nadal utrzymy­
wała mnie w przekonaniu, że
karetka wyjechała do chorej.
Wyszedłem i czekałem na

dworze. Po skończonym fil­
mie w TV wyszła dopiero ob­
sługa karetki (KRB 735V) —

dla zmylenia pojechali przez
ul. Czarnowiejską ńa ul. 18
Stycznia. Ja, pojechałem pro­
stą drogą. Czekałem przed
budynkiem, w którym za­
mieszkuje chora. Po kilku mi­
nutach karetka dojechała.
Paiii doktor, Anna Kwaśniak
na zloróconą uwdgę odnośnie
szybkości interwencji i wy­
boru między oglądaniem filmu
w czasie godzin pracy zwła­
szcza, a pomocą wijącemu się
W bólach, słabnącemu chore­
mu — obruszyła się. I to

wszystko.
Najbardziej

był dla mnie fakt, ■że mojej
interwencji słuchało wielu
lekarzy i obsługa. Żadna z o-

Sób nie wyraziła chęci pomo­
cy. Taka nieczułość na ludz­
kie cierpienie? Czy na takich
ludziach można polegać? Gdzie
się więc udać po pomoc w ra­
zie. potrzeby?

(Nazwisko ,i adres to posiada­
niu redakcji)

sśę.

drastycznym

OD REDAKCJI: Doprawdy
aż trudno w to uwierzyć. Cze­
kamy na głos dyrekcji Pogo­
towia Ratunkowego!

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (wt. niecz.,
15.30), Skarbiec i
śr. 10—15.30), Muzeum

(wt. śr. 10—1
w Pieskowej
zettm Lenina,
Polsce, Rola

patriotycz. i
pols. ruchu robot, (wt. 9—18, śr. 9—

17, wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U
źródeł naszego wieku (wt. śr. 9—

15), w Poroninie: Lenin na Podha­
lu (wt. śr. 8—16, wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (wt. śr. 9—16, wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św. Ja­
na 12: (niecz.), Muzeum Historycz­
ne, Krzysztofory, Rynek Gł. 35: X

dziejów, i kultury Krakowa (wt.
niecz., śr. 9—15), Muzeum History*
czne, Franciszkańska 4: (nieczĄ
Muzeum Historyczne, Gołębia 4l

Oficyna introligatorska R. Jahódy
(wt. niecz., śr. .9—15), Muzeum Hb

storyczne, ul. Pomorska 2: Męczeń-.
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 fwt. niecz., śr. 9—15),
Muzeum Jiidaistyeżne, ul. Szeroka
24: (wt. niecz., śr. 9—15). Muzeuni
Teatralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały, Su-
kienniee: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (wt. śr. niecz.),
Dom Matejki, Floriańska 41: (niecz.),
Szołayskieh, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (wt.
12—18, śr. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: (niecz.), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(wt. niecz., śr. 12—17 30). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Ekslibris arche­
ologiczny T. R. Żurowskiego (wt.
14—18, śr. niecz): Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna
Polski, (■wt. śr. 10—13. wst. wol.),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud.. Zabawki dziecię­
ce (wt. niecz., śr. 10--18). Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.). ZPAF, ul. św.

Anny 3: Kiermasz fot. współcz. (wt.
śr. 11 —18), Pałac Sztuki, pl; Szcze­
pański 4: Pejzażowe mai. czeskie
i słowackie lat 1850—1960 (wt. śr.

10—17), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicacli, ul, Kruczkowskiego 15:
(niecz.) . al. Róż 3: Mai. St. G:biii-

śkiego (wt. śr . 10—17), KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Czytelnia (wt. śr. 10 —

20). Rydlówka, Tetmajera 23: (wt.
śr. 11 —15), Miedz5’narod. Salon Fo­
tografii, ul. Boh. Stalingradu 13:

(Dokończenie na str. 6)
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Siatkarze odrabiają zaległości

WSKUTEK udziału siatkarzy
Hutnika i Resovii w międzynaro­
dowym turnieju w NRD ich me­
cze ligowe z Legią w Warszawie
i z AZS-em w Olsztynie zostały
przełożone z soboty i niedzieli na

dziś i jutro
Wyniki ostatniej kolejki spot­

kań, m. in. porażki Gwardii z Be­
skidem Andrychów i Płomieniem

AZS AWF i Wanda

TRZYDZIE­
ŚCI dziewięć
zespołów siat­
kówki bierze
udział w roz­
grywkach klas:

międzywoje­
wódzkiej i

międzyokresowej makroregio­
nu Małopolska. Oto aktualna
sytuacja w poszczególnych
grupach rozgrywkowych: li­
ga międzywojewódzka: kobie­
ty — prowadzi zespół AZS
AWF, który w 24 grach od­
niósł 22 zwycięstwa, przed
Gorcami z Nowego Targu —

19 zwycięstw i Sandecją z No­
wego Sącza — 16 wygranych
(w ŻS meczach), mężczyźni —

liderem jest AZS AWF, który
z osiemnastu rozegranych za­
wodów wygrał siedemnaście i
wyprzedza Okocimski KS —

16 zwycięstw oraz gorlicki
Glinik — 13 zw., klasa mię-
dzyokręgowa: kobiety — Wan­
da Kraków doznała w 14
grach tylko jednej porażki i
prowadzi w tabeli wyprzedza­
jąc MKS Krakus (7 zwycięstw
w 12 meczach) oraz wadowic­
ką Skawę (6 zw. w 12 grach),
mężczyźni grupa I — na cze­
le Sandecja 9 pkt przed AZS
AWFIb-8pktiKoroną
Kraków — 7 pkt, grupa II —

Skawinka (komplet zwycięstw
w 14 spotkaniach) przed
Nadwiślanem — 9 pkt i my­
ślenickim Dalinem — 8 pkt.

Milowice sprawiły, że sytuacja
krakowskiej drużyny w tabeli
ekstraklasy uległa dalszemu po­
gorszeniu. Hutnicy tylko w teorii
zachowali jeszcze szanse na a-

wans do czwórki najlepszych.
Przez ostatni tydzień towarzy­

szyłem siatkarzom z Suchych
Stawów na turnieju w Lipsku i
Suhl. Znajdowali się tam w nie­
złej formie. Szczególnie dobrze

zaprezentowali się w pojedynku
z Dinamem Bukareszt. Co praw­
da przegrali 1:3, ale dopiero po
blisko 2-godzinnej walce. Mimo
osłabienia (występowali bez Le­
wickiego) mocno dali się również
we znaki kadrze NRD. Zostali w

końcu pokonani 3:0, choć byli
bliscy „urwania” jednego seta. W

trzeciej partii prowadzili bowiem

13:9, by ulec do 16!

Czy ten ostry sprawdzian przy­
niesie korzyść W postaci ligowych
punktów w meczach z Legią i
AZS-em przekonamy się dziś i
jutro. Krakowska drużyna powin­
na wystąpić w nich już w peł­
nym składzie. Na szczęście Wi­
told Lewicki doznał podczas spo­
tkania z Resovią w Suhl niegro­
źnej kontuzji i wzmocni kolegów.

Większe kłopoty będzie mieć
natomiast trener Resovii Jan
Strzelczyk. Zbigniew Zieliński po-
starciu pod siatką z Lewickim
we wspomnianym już pojedynku
został wyłączony z gry na kilka
tygodni, pod znakiem zapytania
stoją także występy w Warsza­
wie i Olsztynie Seweryna Kosia­
rza. (js)

BOROWIEC. Podczas spar­
takiady armii zaprzyjaźnio­
nych w narciarstwie zjazdo­
wym pierwsze miejsce w sla­
lomie gigancie zajął Aleksan­
der Zirow (ZSRR), a najlepszy
z Polaków Maciej Ciaptak-
Gąśienica uplasował się na

czwartej pozycji.
KLIPPAN. W międzynaro­

dowych zawodach zapaśni­
czych w stylu klasycznym, w

kat. 52 kg, zwyciężył Roman
Kierpacz.

UNNA. Udanie wystartował
w mistrzostwach Europy w łyż­
wiarstwie figurowym Grze-
godz Filipowski, który po

TELEGRAFICZNIE
trzech figurach obowiązko­
wych znajduje się na piątym
miejscu.

DUSZNIKI. Rozpoczęła się
tu X ogólnopolska spartakia­
da młodzieży w sportach zi­
mowych.

ZAKOPANE. Znany trener
narciarski Edward Budny
znów pracuje w sporcie wy­
czynowym. Dziś objął fun­
kcję koordynatora grupy bie­
gowej w Szkole Mistrzostwa
Sportowego.

WROCŁAW. Towarzyski
mecz piłkarski Śląsk — Che­
mie Halle zakończył się
sem 1:1.

DETROIT. Zwycięzcą
sowego turnieju WCT
Ivan Lendl pokonując
nale Guillermo Vilasa 7:5, 6:2,
2:6, 6:4.

remi-

teni-
został
w fi-

Nie będzie meczu w Katowicach

DZIŚ ostatni
akord hokejowej

i ekstraklasy przed
dwumiesięczną

przerwą. Craco-
via miała rozegrać
spotkanie w Kato­
wicach z tamtej-

jedynków: Polonia — Naprzód,
Tychy — Zagłębie i ŁKS — Bu­
dowlani. (PSP)

Notatnik sportowca
ZARZĄD Krakowski ZSMP

wspólnie z Aeroklubem Krako­
wskim organizują dla młodzieży
szkół ponadpodstawowych kursy:
iotniarskie, szybowcowe i spado­
chronowe. Zapisy do 11 lutego
przyjmuje oraz szczegółowych in­
formacji udziela Pion Sportu Tu­
rystyki i Wychowania Obronnego
ZK ZSMP, Aleia Słowackiego 48,
tel. 33-52-00 w. 32. (s)

szyni GKS-em. Do pojedynku te­
go jednak nie dojdzie bowiem w

zespole krakowskim wybuchła
epidemia grypy. Chorobą do­
tkniętych zostało 7 zawodników.
W tej sytuacji za zgodą dzisiej­
szych przeciwników a także
PZHL mecz został przełożony.

Z wtorkowych spotkań najcie-
kawiej zapowiada się mecz w

Gdańsku, mający istotne znacze­
nie dla układu sił w dolnych re­
jonach tabeli. Stoczniowiec bę­
dzie podejmował nowotarskie
Podhale, przeżywające ostatnio
gwałtowny spadek formy. Osta­
tnie mecze „Szarotek” udowodni­
ły, że w hali Olivii nie można

wykluczyć zwycięstwa gospoda­
rzy.

Po dzisiejszej kolejce w rozgry­
wkach nastąpi przerwa, ostatnie
5 rund zostało przeniesionych na

kwiecień. W związku z trudno­
ściami jakie wynikną z tego fak­
tu dla klubów, PZHL przezna­
czył dla każdego z nich kwotę 300
tys. zł oraz 10 par łyżew.

A oto program pozostałych po-

Tylko dla bogaczy...
„SPORTS-TOURIST” organi­

zuje dwa trzytygodniowe turnu­
sy na „Batorym”, pierwszy w

^terminie od 12 marca do 1 kwie­
tnia z Gdyni przez Londyn, Liz­
bonę, Walencję, Tunis, Herakłion
(Kreta), Aleksandrię, Izmir do
Warny, skąd samolotem do War­
szawy. Drugi turnus rozpoczyna
się w Warszawie, skąd przelot
do Warny, tutaj zaokrętowanie i
trasa: Istambuł — Pireus — Du­
brownik — Livorno — Nicea —

Barcelona — Gibraltar — Lon­
dyn — Amsterdam — Gdynia,
termin: od 31 marca do 24 kwie­
tnia. W portach przewidziane są
1- lub 2-dniowe postoje.

Ciekawe, czy znajdą się ama­
torzy tych rejsów, które kosztu­
ją niebagatelne, można rzec as­
tronomiczne, jak na przeciętną
kieszeń, kwoty od 150 do 300 ty­
sięcy złotych, a za każdą wycie­
czkę w którymś z portów trzeba,
już w trakcie trwania imprezy,
płacić dodatkowo i to dolarami.
Informacje i' zapisy ewentual­
nych kandydatów w biurze
„Śports-Touristu” przy ul. św.
Jana 18.

(Dokończenie ze str. S)
Venus ’82, Akt i portret (wt. śr. 9—

19) , Kopalnia Soli (wt. śr. 8—15),
Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:
Kraków wolny — styczeń 1945 (wt.
śr. 14—21), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Mai. A. Musiała (wt. śr.

14—18), KMPiK, pl. Centralny: Ga-
leria: Polscy laureaci Nobla (wt.
śr, 10—20), Czytelnia: (wt. śr. 10—

20) , Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (wt. śr. 10—18), Kra­
my Dominikańskie, Stolarska 8/10:

(wt- śr. 11—18), Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych —

malarstwo XIX i XX w. (wt. śr.

11—18), Galeria Fotografia-V:deo,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860—
1939 (wt. śr. 11 —18).

Szczypiornistki
po zgrupowaniu

ROZGRYWKI ligowe szczypiornistek wznowione zostaną w drugiej
połowie lutego. Cracoyia przygotowując się do drugiej rundy, prze­
bywała na zgrupowaniu szkoleniowym w Wiśle, w tamtejszym ośrod­
ku Startu.

— Na obozie była cała drużyna,
siedemnaście zawodniczek — mó­
wi trener EDWARD SURDYKA.
Z podstawowego składu miałem
właściwie wszystkie dziewczęta —

Górecką i Dąbrowską, Siodłak,
Golik, Tomaszewską, Wnęk, Hoł­
dę, Sasnal, Kubik, Rząsiecką,
Gorzkowską oraz nasze wybijają­
ce się juniorki. Z grona tych, któ­
re występowały w pierwszej run-
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OSTALI łanie nasi narcia­
rze i narciarki w tradycyj­
nych zawodach o Memo­

riał Bronisława Czecha i Heleny
Marusarzówny, sztandarowej im­
prezie sezonu Urządzanej w Pol­
sce. Dostali lanie' od zagranicz­
nych rywali, nie od tyc.h najlep­
szych w świecie czy Europie, lecz
od — co najwyżej — drugiego
rzutu zawodniczek i zawodni­
ków zagranicznych takich, o któ­
rych mało kto wie w sportowym
światku.

Ranga Memoriału od szeregu
lat mocno traci na znaczeniu, co­
raz trudniej organizatorom ścią­
gnąć do Zakopanego czołowe za­
wodniczki i zawodników. Tak na

dobrą sprawę, jest dziś Memo­
riał .mało znaczącymi zawodami,
na które mało kto z zagranicy
chce przyjeżdżaj. I jeśli przy ta­
kiej obsadzie nasi mistrzowie i
mistrzynie dostają łupnia, trud­
no uznać efekty imprezy za po­
cieszające, trudno mówić o po­
stępie w polskim narciarstwie.

Tłumaczono niepowodzenia na­
szych sportowców chorobami.
Biegaczom zaszkodził ponoć, zje­
dzony na kolację w przeddzień
slartu, omlet z pieczarkami, Ma-

Chorowity Memoriał
ria Maciuszek była przeziębiona,
Anna Gębala zagrypiona, kogoś
tam bolał ząb, inny miał bóle
mięśniowe. Łuszczek musiał w

trakcie biegu na 15 km zejść z

trasy, bo podobno miał gorączkę,
Budź, Bielesz czy Małoryjski nie
ukończyli biegu na 30 km, tym
razem nie z powodu zaziębienia
czy wysokiej temperatury, lecz
wspomnianego już omletu. Zwi­
jacz upad! w czasie próbnych
skoków i doznał kontuzji stawu

biodrowego, Fijas, Łoniewski i
inni byli cali, ale też zapewne
coś im dolegało, bo skakali nie­
daleko i nieładnie.

Wszystko to być może i praw­
da, lecz prawda jakże smutna.
Nawet na „swoich śmieciach”, na

znanych na pamięć trasach i sko­
czniach, polskie narciarki i nar­
ciarze przegrywają z kretesem z

reprezentantami CSRS, ZSRR,
NRD, choć kraje te przysłały pod
Giewont swoje nie pierwsze, nie
najsilniejsze ekipy.

d kilku lat działacze nar­
ciarscy wciąż podnoszą
sprawę nadania Memoria­

łowi właściwej rangi, uczynienia
z tej imprezy zawodów liczących
się w świecie. Nie sądzę, by to

się, w najbliższej przyszłości, mo-

. gło udać. Na fundowanie nagród,
tak wysokich, cennych, atrakcyj­
nych, aby były magnesem ścią­
gającym do stolicy Tatr świato­
wą czołówkę, nie stać nas. Pol­
skie narciarki i narciarze repre­
zentują tak przeciętną klasę, iż
nie stanowią dla zagranicznych
rywali tak atrakcyjnych przeciw­
ników, aby ci, w dążeniu do e-

wentualnego zwycięstwa nad ni­
mi, przyjeżdżali do Polski. A sam

fakt bohaterskiej, męczeńskiej
śmierci sportowców, którym Me­
moriał jest poświęcony, nie jest,
w dzisiejszym skomercjalizowa­
nym sporcie wyczynowym, argu­
mentem załatwiającym świetną
obsadę imprezy. Niestety!

(lang)

dzie zabrakło Kotarby-Wojtoń (ze
względów rodzinnych) oraz Anta-
sówny, która przygotowuje się do
matury i musiała zostać by się
uczyć.

Zawodniczki pracowały bardzo
solidnie i ciężko, mieliśmy dwa,
czasami trzy treningi dziennie,
budując wytrzymałość, kondycję
i szybkość. Teraz, w oparciu o to

„ładowanie akumulatorów”, bę­
dziemy ćwiczyć technikę, taktykę
i zgranie. Pomocne w tym winny
być nam dwa turnieje w jakich
będziemy uczestniczyć: w Tarno­
wie i w Krakowie. Dadzą one od­
powiedź na pytanie czy cykl przy­
gotowań był właściwy, pozwolą
też, bardziej realnie, spojrzeć na

możliwości drużyny w decydują­
cej fazie ligowych zmagań. Mar­
twi mnie tylko fakt, powołania
czterech naszych zawodniczek, do
kadry narodowej. To znów, w tak
ważnym okresie przygotowań do
ligi, sprawi kłopoty w zgraniu,
zespołu. Mają jechać — Górecka,
Siodłak, Golik i Tomaszewska.
Trójka pojedzie z pewnością, nie
wiem czy będzie mogła uczestni­
czyć w zgrupowaniu kadry Gó­
recka, która choruje.

Warunki w Wiśle — dodaje kie­
rownik sekcji Cracovii — JAN
MISTAL — mieliśmy bardzo do­
bre. Kala była do naszej dyspozy­
cji, zespoły piłkarskie, które w

tym czasie przebywały w ośrodku
Startu, ćwiczyły w godzinach, kie­
dy my nie mieliśmy zajęć. Jedze­
nie było wyśmienite, atmosfera iv
zespole dobra. Wszystkie zawod­
niczki z poświęceniem i zaangażo­
waniem uczestniczyły w absorbu­
jących, męczących zajęciach, zda­
jąc sobie sprawę, jak ważne jest

Cracovii
w Wiśle

wyrobienie kondycji przed wzno­
wieniem ligowych pojedynków. A
że chcą w lidze zająć jak najwyż­
szą pozycję, pracowały bardzo
ciężko. Mam nadzieję, że ten wy­
siłek, włożony w przygotowania,
będzie procentował w czasie dru­
giej rundy ligotoej.

Wypowiedzi zanotował: jl

Z życia TKKF
OGNISKO TKKF „Farma­

cja” działające przy ZPF Pol­
fa zorganizowało dwu i pół-
dniowy wyjazd wypoczynkowy
do zakładowego ośrodka w

Lanckoronie. W imprezie
wzięły udział 42 osoby, a u-

rządzono ją pod hasłem
„Chcesz być z życia zadowo­
lony, jedź z TKKF-em do
Lanckorony”. Podczas pobytu
w ośrodku przeprowadzono
liczne gry i zabawy, zajęcia
na ścieżce zdrowia i quizy. W
turnieju brydżowym par zwy­
cięstwo odnieśli B. Bonar i
J. Szczygliński przed E. Żyr-
kiem i R. Ambaszem oraz L.
i J. Koptami. Indywidualnie
najlepszy by! J. Tomczykie-
wicz przed B. Szlązakiem i B.
Boczarem. Natomiast konkurs
rzutków wygrał K. Gołda.

Program I
15.50 Program dnia
15.55 Dla dzieci: Telewizyjny fes­

tiwal widowisk dla dzieci — J. W .

Goethe „Lis Przechera”
17.00
17.20 Program publ.
17.45 „Warszawa wczoraj i

— rep. film.
18.10
18.40
18.50
19.00
19.30
20.15

— „Koniec historii”

węg.
21.40 „Czarny jubileusz” z

wów Wolnej Europy (I)
22.30

publ.

Dziennik

czas Właśnie zabierał
Susan Beresford. kiedy
wszedł Tony Carreras.się drzwi i

namysłem, popatrzył na Bullena, Mac
na mnie — to nie był człowiek, który
przeoczyć — i podszedł do mojego

Marston wkręcił dwa haki w otwo­
ry w suficie, przeciągnął przez nie drut,
przymocował do niego z jednej strony ciężarek,
a z drugiej rzemyk. To nawet nie było specjal­
nie niewygodne. Następnie wziął odciętą nogaw­
kę moich spodni, szybko sprawdził, czy straż­
nik na nas patrzy, skropił ją nieco wodą i za­
winął nią moje bandaże. Musiałem przyznać, że
rzadko kiedy widywałem równie przekonywa­
jący widok — pacjenta tak całkowicie, radykal­
nie unieruchomionego.

Skończył akurat na­
się do wyjścia wraz z

otworzyły
Powoli, z

Donalda i

mógł coś
łóżka.

— Dobry wieczór, Carter — odezwał się u-

przejmie. — Jak się pan czuje?
— A gdzież jest twój ojciec morderca? — spy­

tałem.
— Ojciec morderca? Jest pan dla niego nie­

sprawiedliwy Tak się składa, że w tym mo­
mencie śpi. Po opatrunku Marstona bardzo bo­
lała go ręka — nie zdziwiło mnie to — więc
zażył proszek nasenny. Stary, dobry „Campari”
jest zabezpieczony na noc, a kapitan Tony Car­
reras objął dowództwo. Możecie spać spokojnie.
Pewnie pana zainteresuje, że właśnie złapaliś­
my Nassau na ekranie radaru — lewa czter­
dzieści, czy jakiś podobny termin morski — więc
jednak nie próbował pan żadnych sztuczek z

tym kursem.
Chrząknąłem i odwróciłem głowę. Carreras

podszedł do Marstona. — W jakim oni są sta­
nie, doktorzś?

— A jak pan myśli, w jakim mają być stanie,
po tym jak wasze zbiry naszpikowały ich kula­
mi? — zapytał Marston z goryczą. — Kapitan
Bullen będzie żył. albo umrze, tego nie wiem.
Mac Donald, bosman, będzie żył, ale na cale

życie zostanie kaleką z zesztywniałą nogą. Pier-

ALISTAIR
MACLEAN®

_

I RENDEż
(THE GOLDEN RENDEZVOUS)

TŁUM.ROBERT GINALSKf

wszy oficer ma skomplikowane złamanie femu-
ra... kości udowej. Kompletnie strzaskana. Jeże­
li nie odstawimy go do szpitala w ciągu kilku
dni, to także zostanie kaleką na całe życie.
W każdym razie, nigdy już nie będzie chodzi!
normalnie.

— Jest mi autentycznie przykro — stwierdził

Tony Carreras z przekonaniem. — Zabijanie
i okaleczanie dobrych ludzi to niewybaczalne
marnotrawstwo. No, prawie niewybaczalne. Pe­
wne rzeczy to usprawiedliwia.

— Twoja humanitarność przynosi ci zaszczyt
— parsknąłem szyderczo z mojej poduszki.

— Jesteśmy humanitarni — powiedział.
— Właśnie tego dowiedliście. — Odwróciłem

się, by się mu przyjrzeć. — Ale jednak mogli­
byście wykazać trochę zainteresowania bardzo

chorym człowiekiem.
— Tak? — Podnoszenie brwi miał opanowane

do perfekcji.
— Tak. Ten kowboj tutaj — skinąłem w kie-

' runku uzbrojonego strażnika. — Pozwalasz lu­
dziom palić na służbie?

— Jose? — Uśmiechnął się. Jose to nałogowy
palacz. Gdyby mu zabrać papierosy, to by pew­
nie zastrajkował. To nie jest kompania grena­
dierów, Carter. A skąd ta nagła troska?

— Słyszałeś, co powiedział doktor Marston.

Kapitan Bullen. Z tym przestrzelonym płucem
jest w krytycznym stanie.

— Ach, chyba rozumiem. Zgadza się pan, dok­
torze?

Wstrzymałem oddech. Istniała możliwość, że

stary nie ma nawet bladego pojęcia, o czym tu

mówimy. Jednak znowu nie doceniłem jego
przebiegłości.

— Dla człowieka z przestrzelonym płucem —

oświadczył z powagą — nie ma nic gorszego, niż

dym z papierosów.
— Rozumiem. Jose — Carreras szybko powie­

dział coś po hiszpańsku do wartownika, który
wyszczerzył zęby, wstał i skierował się do wyj­
ścia, zabierając po drodze stołek. Drzwi zatrza­
snęły się za nim.

— Brak dyscypliny — Tony Carreras wes­
tchnął. — To już nie ten marszowy krok co

przed pałacem Buckingham, panie Carter. Ude­
rzył krzesłem o ścianę. To pewnie ta nasza la­
tynoska krew. Ale ostrzegam, to jednak nadz­
wyczaj sprawny strażnik. Nie widzę przeszkód,
by trzymać wartowników na zewnątrz, chyba
że chcielibyście wyskoczyć przez okno do morza

— choć i do tego się nie nadajecie — a poza
tym nie widzę nic złego, co moglibyście zrobić.
— Przerwał i popatrzył na mnie z namysłem.
— Pan nigdy nie bywa ciekawy, Carter? To do

pana nie pasuje. To wzbudza podejrzenia.
— Ciekawy czego? — burknąłem. — Nie wi­

dzę powodu do ciekawości. Ilu tych uzbrojonych
zbirów macie na „Campari”?

— Czterdziestu. Nieźle, co? Z tego trzydzie­
stu ośmiu sprawnych. Kapitan Bullen zabił jed­
nego, a pan drugiemu poważnie uszkodził rękę.
Gdzie pan się nauczył tak strzelać, Carter?

— Zwykłe szczęście. Cerdan się ocknął?
— Tak — odparł lakonicznie. Wyglądało

to, że nie chee mówić o Cerdanie.
— On zabił Destera? — naciskałem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Interstudio
Rolnicze rozmowy
Dobranoc

Program oświatowy
Dziennik

„Bezimienny zamek”
ser.

(ost.)
prod.

. -Z

archi-

„Stroiciel fortepianów”

Program El
Język rosyjski
Język angielski — dla

na

(55)

pr.

za-

na

16.15
16.45

awansowanych
17.15 Program dnia
17.20—19.00 Telewizja Gdańsk

antenie „Dwójki”
17.20 „Rowerem wokół Bałtyku”

— pr. dla dzieci i młodzieży
17.50 Z kluczem na szyi — pr.

publ.
18.15 Gra zespół dr Hackenbush —

pr. rozr.

18.35 „Na wirażu” — z Z. Piechem
E. Jancarzem wszystko o żużlu
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 . Dziennik
20.00—22.00 Telewizja

antenie „Dwójki”
20.00 „Stulek'

nowskim
20.30 „W moim sercu”

poetycki
20.50 Operacja „Żagiel-82” — rep.

film.
21.20 „Ludzie i żywioł” —

film.
21.35 „Rozważania o życiu”

prof. T. Kielanowski
21.50 ,,Na parkiecie” — muzyka

i taniec
22.00 „Szpital na peryferiach” —

„Komplikacje” (powt.)

i

pr.

Gdańsk na

o S. Heba-

— pr. muz. -

rep.

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel. 999, zachorowania i prze­
wozy 22-38 -33, porady stomatolo­
giczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­

skiego 44, Chir. dziec. Prokocim,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia

'

oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23),''tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh Stalingradu. 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzir a. Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—1830. śr. piąt. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16-22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
19), Tel- dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek tnf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel 22-28-11 (pon śr piąt.
16—18), Inf. Kulturalna, KDK. Ry­
nek Gł 27, p. 144, tel 22-44-02 (11—
17), Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawipry, 3, .tęl , 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

MBS
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Kozłówek, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Pstrowskiego 94, Nowa
Huta — Centrum A, Centrum C.

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, 0.01
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

kierowców. 16.05 Muz. i aktualno­
ści. 16.40 Wspomnienie o Ignacym
Dygasie. 17.10 Panorama świata.
17.20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios. 18.50 Rano przeszedł
huragan — fragm. pow. Wł . Ma-

chejka. 19.25 Radio kierowców. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Koncert ży­
czeń. 20.33 Komunikaty Tot. Sport.
20.35 Zesp. Lady Punk. 20.45 Kron,

'sport. 21T0 Najpiękniejsze symfonie
świata. 22 .40 Siostry — rep. lit. 23.10
Panorama świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazzowa dobranocka.

Progran? II

Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45
14.50 Płyty z koncertów. 15.15

NURT. 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 W. A. Mozart: Sonata F-dur
na flet i fortepian. 16.10 Dziś pyt.,
dziś odpow. 17.00 Nasz dom i my.
17.40 Rad. przegląd publ. 18.30 Spra­
wy codzienne. 19.00 Kompozytor
tyg. 19.35 Jak to było w CzystOr
wie — słuch. M . Kral (dla dzieci).
20.00 Muz. seans film. — Rydwany
ognia. 20.45 Jęz. niem. 21 .00 Wie­
czorna antena lit. -muz. 21.05 Nagr.
wiecz. 21 .15 Jesień patriarchy —

fragm. pow. G. G. Marąuęza. 21 .40
Jazz dla wszystkich. 22.00 Zapisane
w pamięci. 22 .30 Świat muz. daw­
nej. 23.00 Poezja na dobranoc —

wiersze J. Kochanowskiego. 23.05 Z
hist. rock and roiła. 23.50 Aforyzmy
chińskie.

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30
15.05 Kalendarz opolski — hist. i

dzień dzisiejszy. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Utopić w łyżce wody — rep. lit.
19.05 Klasycy muz. rozr. (stereo).
19.30 Recital S. Accardo w dwusetną
roczn. urodzin Paganiniego (stereo).
21.05 Klub stereo (stereo). 22 .40
Twórczość B. Szabelskiego (stereo).
23.20 Głosy, instrumenty, nastroje
(stereo).


